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pam , |teresów* na półwyspie bałkańskim — ów 

Między Wiedniem a Petersburgiem ulubiony frazes hr. Andrassy'ego — istnieje 
istnieć musi zupełne „urzędowe“ porozu- jak dawniej istniała, a rozgraniczenie tej 
mienie, jężeli uróść mogła pogłoska, że |Sfery jest wprost niemożebne. Przyznał 
cesarz Franciszek Józef uważał za Stoso- |to sam p. Giera w przededniu wyjazdu do 
wne zaprosić do Wiednia rosyjskiego mi- swego „Starego przyjaciela* wiedeńskiego, 
nistra spraw zagranicznych p. Giersa 28 mówiąc, „że wiecznym żywiołem zanie- 
pośrednictwem posła Łabanow-Rostowskie- _pokojenia jest kwestya wschodnia, z któ- 
go. Nie na takie zaprosiny przybywa p. rej nigdy wybrnąć nie można.* Z tego 
Giers do Wiednia — lecz z wyraźnego roz- | powodu zdaniem naszem austryacko-rosyj- 


kazu cara. 

O tych odwiedzinach wiele bardzo już 
pisano i przywiązywano do nich więcej 
znaczenia, niż mają rzeczywiście. Ami dla 
hosri, ani dla Austro- Węgier przyjazd 
(uersa do Wiednia nic nowego nie przy- 
niesie. Od czasu bytności tego ministra 
w Friedriehsruhe polityka rosyjska na pół- 
wyspie bałkańskim stała się przyjazną. dla 
Austryi a gabinet wiedeński miał się prze- 
konać o „lojalności rosyjskiej*. Jak na 
teraz Rosya unika wszelkich powodów do 
starcia się 4 Austryą — „odczepiła* się 
od niej na Wschodzie, jak ktoś trafnie się 
wyraził, a zwróciła się przeciw Tureyi. 
Zresztą rząd rosyjski w samej rzeczy pra- 
gnie pokoju, eo publicznie stwierdzał car 
w noworocznej przemowie do ciała dyplo- 
matycznego. 

Obecnie nie ma żadnej konkretnej kwe- 
styi politycznej, któraby interesowała Au- 
stryę i Rosyę; z tego jednak nie wynika, 
aby takie kwestye nie istniały, lecz ani 
hr. Kalpoky, ani p. Giers poruszać ich 
nie chce. Wykreślenie też linii demarka- 
cyjnej między sferą interesów anstryae- 
kich i rosyjskich na półwyspie bałkańskim 
nie będzie przedmiotem dyplomatycznych 
rozstrząsań. Obydwa rywalizujące tam mo- 


ska entente cordiale nie jest trwałą. Na 
półwyspie bałkańskim przycichło wpra- 
wdzie, nie wiadomo atoli na jak długo. 
Dziś grecka kwestya religijna, jutro jaki 
spór graniczny, pojutrze może jakie nowe 
powstanie w południowej Sławiańszczyźnie 
i powód gotowy do naruszenia „sfery in- 
teresów*. Ostatecznie powiedzieć można, 
iż wizyta p. Giersa w Wiedniu nie zdoła 
rozprószyć do szczętu nieufności, jaka za- 
panowała między Petersburgiem a Wie- 
dniem od czasu traktatu berlińskiego. 


— EPAL 


Spółka wodna Dąbrowska. 


Z nad Wisły, w.styceniu. 


„Czyń każdy w swojem kółku, co każe duch Boży, 
A omłość sama się złoży“. 


Przed dwoma laty zawiązała się w powiecie 
| dąbrowskim spółka wodna. w celach melieracyj- 
‘nyeh, a mianowicie dla osuszenia około 14.000 
[morgów ziemi nadwiślańskiej, przez odprowadze- 
'nie wód powstałych z opadów atmosferycznych, 
zatrzymnjących się w przegięciznach i najniższych 
położeniach, od czego okolica nie została zabez- 
pieczoną przy sypsniu wałów wiślanych i dunaj- 
cowych. Nie umiano bowiem lub nie chciano 
przewidzieć następstw szkodliwych z pozostawie. 
nia najniższych gruntów bez zabezpieczenia im 


carstwa postanowiły trzymać się pelityki | należytego odpływu wód. Jedyne niebezpieczeń- 


ścisłej neutrałności i zasady nieinterwen- 
cyi na Wschodzie. Nie ulega więc wątpli- 
wości, że na teraz pokój Jest zapewniony. 

Niektórzy z przyjazdem Giersa do Wie- 
dnia łączą myśl zjązdu trzech cesarzy 
w Berlinie, inni znów zamiar utworze- 


FL widziano w wylewach Wisły i Dunsjca i 


temu zaradzono ezgściewo. Z tego jednostronnego 
zapatrywania wynikło złe, które KIIKAdZIesfąt lat 
niszezyło okolicę. 

Błędy takie cechują wszystkie roboty około 
obwałowań rzek galicyjskich, ale cóż to kogo ob- 
chodzi? Wszakże Galicya do niedawnych czasów 


nia ligi antirewolucyjnej. Nie zdaje nam |była kopciuszkiem, a pod względem regulacji 


się jednak, aby cesarz austryacki, mimo 
przyjaznych zapewnięń ze strony. Rosyi, 
mógł udać się: do Berlina na spotkanie 
cara, któremu. możeby zresztą zabrakło 
odwagi na podróż do stolicy pruskiej. 06 
zaś do zawarcia ligi, to myśl ta po części 
już jest wykonanaą, być przeto może, żę 
i w Wiedniu w szczegółach poruBzoną 
zostanie. 

Wobec powszechnego usposobienia po- 
kojowego zdawaćby się mogło, iż wszystko 
jek najlepiej dzieje się na najlepszym ze 
światów. Tak jednak nie jest. Stosunki 


wód jest co najmniej po macoszemu traktowaną 
wobec innych krajów, do państwa austryackiego 
należących. ną 

Widząc, że skargami i licznemi narzekaniami 
na zupełne zaniedbanie kraju naszego przez rząd, 
los nasz się nie polepszy, mieszkańcy okolicy le- 
żącej w widłach Dunajca i Wisły, wzięli sobie 
za zasadę godłó ma poezątku wymienione, i o wla- 
snych siłach rozpoczęli działo w rozmiarach nie- 
,praktykowanych dotąd w Galicyi. 


NOWA. 
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wprawdzie zadowalniające, lecz „sfera in- |szło 9 kilometrów. Kanał ten zaczynając od ślu-|jprowadzonych robót — pomimo wrodzo- 
zy prowadzi przez gminy i obszary dworskie: To-|nej im niechęci do wszelkich amelioracyi, i do 


nię, Bolesław, Kannę, Samocice. Do tego kanału 
doprowadzają wody, drugorzędne kanały łącznej 
długości około 60 kilometrów wynoszące, prze- 
cinające: Grądy, Swiebodzin, Zalipie, Kłyź, Dya- 
ment, Siedliszowica. Te ostatnie przyjmować bę- 
dą wody doprowadzane trzeciorzędnemi kansłami 
tak, że cała przestrzeń 14.000 morgów pokrytą 
zostanie siecią trzech kategoryi kanałów, służą- 
cych do osiągnięcia zamierzonego celu. Wpra- 
wdzie okolica ta posiada dużo różnego rodzaju 
większych i mniejszych rowów, jednakże te wy- 
konane bez żadnego ogólnego planu, więcej szko- 
dy niż korzyści przynosiły. 

Z robót zamierzonych, dotychczas wykonano: 

1) Śluzę w wale wiślanym. Śluza ta oprócz 
klatek z drzewa do fundamentów potrzebnych 
została wybudowana ca z kamienia i żelaza. 

2) Sześć kilometrów kańału głównego na prze- 


ia 19 Stycznia — Sobota. 


EE, 


Rok 1884. 


Prenumeratę przyjmują 


zamiejscową : Administracya „NOWEJ REFORMY“ i wszystkie urzędy pocztowe; 
miejscową: Admlnistracya Nowej Reformy, — Mazazyn nowości F. A. Grigara, — Han- 
del Newakowskiój w Sukiennicach, — Handel Kuklińskiego w hali Sukiennic, Haudel J. Bajera 
przy alicy Grodzkiej i Ludwitskiego w Rynku. — Ogłeszenią (inseraty) przyjmuje Admini- 
stracya za opłatą od miejsca wiersza drobnem pismem (petit), za pierwszy raz 10 ct., za każdy 
następny raz po 5 cent. Nadesłane (na 3 stronnicy dziennika) od miejaca wiersza drukiem 
drobnym po 30 ct. za każdy raz. Ogłoszenia do ,„„Refermy** (prospekta, cyrkularze 
ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 1 złr. od 100 egzemplarzy dla zamiejscowych, a 50 cent. 
od 10%) egrem. dla miejscowych prenumeratorów. — Nalezytość uprasza się naprzód nadesłać 
przekazem pocztowym. — Ogłoszenia i prenumeratę przyjmują. We Lwowie Az. „No- 
wej Roformy* w księgarni F. H. Richtera (Aitenberga); — W Tarnowie handle: J. Delong- 
i Kamila Bauma; — W Rzeszowie księgarnia J. A. Peliara ; — W Przemyślm ban- 
dol Leona Weissa i Spółki; — W Tarnopelu księgarnia L. Gileczka ; — W Wicdnmium 
pp. Haasenstein & Vogler (także w Hamburgu. Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Bazyle 
i Wrocławiu) A. Oppelik, Stubenbastei Nr. 2, R Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Mo- 
nachium i Norymberdze.) W Paryżu Księgarnia Luremburgska 3 rue des Grands Augustins. 


— n LL A O A A O A 1 UM A M 


wszelkich prac wykonywanych w drodze konku- 
rencyi — pomimo dwa z rzędu nieurodzajnych 
lat; jednogłośnie uchwalili zaciągnięcia po- 


Warszawa, 13 stycznia. 
(X. X.) Niejednokrotnie, bo nawet często bar- 


życzki. — „Uchwaliliśmy pożyczkę 16,000 złr. 
daliśmy ratę 10.000 złr. uchwaliliśmy pożyczkę 
jakiej panowie od nas żądacie w kwocie 12,000 
złr. — uchwalimy jeszcze więcej na prowa- 
dzenie robót około dopływów, abyśmy tylko wo- 
dy nie mieli* powiedział włościanin Łata z Kłyża 
zabierając głos w sprawie kanałów drugorzę- 
dnych. 

Tutaj nasuwa się pytanie, kto jest, że się tak 
wyrażę, duszą tej tak ważnej sprawy ? Nieuwła- 
czając tutejszermu obywatelstwu — a zwłaszcza 
bardzo dla tej sprawy zasłużonemu posłowi J. 
Męcińskiemu, wymienić nam wypada na 
pierwszem miejscu Pana Adolfa Kukiela prze- 
wodniczącego Wydziału spółki wodnej, który 


strzeni od Toni do Pszemszy, który obwarowa- przez wytrwałą pracę, zawsze świadome celu i 


no odpowiedniemi kanałami. 

3) Sześć dużych mostów w miejscach, gdzie 
kanał przecina drogi komunikacyjne. 

4) Śluz większych 3, mniejszych 17. w wa- 
łach kanałowych — śluzy te mają za zadanie do- 
prowadzać wody do kanału. 


energiczne postępowanie potrafił sobie zjednać 
ogólne zaufanie. Temu to zaufaniu zawdzięczyć 
należy, że włościanie zgodzili się na zawiązanie 
„spółki wodniej — dziś widząc korzyści jakie do- 
tychczasowa roboty, jakkolwiek nie w wielkiej 
jeszcze części im przynoszą, uchwalają jednomyśl- 


Wykonanie powyżej wymienionych robót ko-|nie żądane od nich fundusze. 


sztowało 38.000 złr. Ukończenie zaś zupełne ka- 


Poparcie jakie spółka dąbrowska uzyskała w 


nału (która to praca przy sprzyjających okoli-| Wydziale krajowym, przez udzielanie jej dotych- 
cznościach w dwóch miesiącach może być ukoń- | czasowych subwencyi, zasługuje także na uznąnie. 
czorą) bez bocznych dopływów, ma kosżtować | Przysłanie zaś do prowadzenia robót inżyniera 
jeszcze około 12.000 złr. p. Ignacego Kinela, świadczy wymownie, że 
Fundusz budowy wynosił: nasza najwyższa instytucya autonomiczna zna swo- 
Subwencye Wydziału krajowego 7000 złr. Po- |ich ludzi i do przeprowadzenia dzieła, od które- 
Życzka zaciągnięta w Wydziale krajowym, płatna | go udania się zależy przyszły postęp robót meliore- 
w dziesięciu rocznych ratach cztero-procentowa |cyjnych w Galicyi wybrała człowieka w zupełno- 
16.000 złr. Składki konkurencyjne członków złr. |ści odpowiadającego wymaganiom. — W ukoń- 
10.000. czonych już robotach na każdym kroku uderza 
Sumy te wydają się wielkie. Gdy jednak zwa- | dokładność wykonania, pomimo, że nieraz wiel- 
żymy, że 14000 morgów należy do spółki, o-|kie trzeba było pokonać trudności — jak przy 
płata więc konkurencyjna z jednego morga wy- budowie śluzy w wale wiślanym. — W miejscu, 
niesie zaledwie 2'80 złr.; że roboty prowadzone | gdzie miano zakładać fundacye, trafiono na ba- 
są po wiekszej części za pieniądze nzyskane z po- | gno, ciągłe wylewy Wisły przeszkadzały w robo- 
życzki płatnej w dziesięciu latach — a więc już|cie, a obawa zbiorków wiosennych, które wielkie 
po ukończeniu robót, i z odniesionych już korzy-|szkody tak w okolicy jak i w nie wykończonych 
ści, poznamy praktyczną stronę podjętego dzieła. |jeszcze robotach poczynićby mogły, nakazywała 
Dnia 10 stycznia r. b. odbyło się w Dąbrowie | pośpiech. Murowano więc w zimie, jakoż w Sty- 
ogólne zgromadzenie spółki wodnejjczniu 1883 roku śluza ukończoną została. 
dąbrowsakiej. Głównym przedmiotem obradj Roboty wszystkie prowadzone są na wymiar. 
była: sprawa dalszej budowy kama i wyznacze-| Plany ogólne wykonane zostały przez znanego 
nie potrzebnych na to tunduszów — i uchwale-|już zaszezytnie z wielu prac w Galieyi w tym 
nie sposobu oraz kierownictwa regulacyi drugo i| kierunku wykonanych p. Józefa Janko wskie- 
trzecio-rzędnych kanałów, doprowadzających wo-|go, inżyniera biura melioracyjnego Wydziału kra- 
dy do kanału głównego z obszaru spółki. jowego. 
Co do pierwszego punktu, uchwalono dokoń-| Kończymy powołaniem się na godło na czele 


czenie budowy kanału w pierwotnie zamierzonej | położone, gdyż tylko przez jago zastosowanie wyj- 


długości. i zaciągnięcie w tym celu pożyczki w 
kwocie 12000 złr., płatnej w dziesięciu rocznych 
ratach. 

Druga sprawa porządku dziennego (kierowni- 
ctwo i budowa drugorzędnych kanałów) spotkała 
się z podzielonemi zdaniami. Mniejszość spółki 
Żądała. aby wszystkie te kanały zbudowane by- 
ły pod kierunkiem inżyniera kosztem całej spół- 
ki. Większość przychyliła się do wniosku wy- 
działu spółki, ahy cały obszar konkurencyjny po- 


Opisanie tego dzieła jest przedmiotem niniej-|dzielić na 8 mniejszych spółek interesowanych 


(aze) korespondencyi, tem bardziej, że już znaczna 
| część zamierzonych robót przeprowadzoną została. 

Roboty melioracyjne, które spółka przeprowa- 
"dza, zależą na wykonaniu Śluzy murowanej w wa- 
le wiśłanym pomiędzy Tonią a Brzeźnicą i prze- 


urzędowe między Rosyą a Austryą Są prowadzeniu kanału głównego, w długości prze- 


bezpośrednio w budowie odnośnych ośmiu ka- 
nałów, a koszta studyów technicznych i budowy 
stcsunkowo podzielić, — Koszta te prawdopo- 
dobnie wyniosą około 10,000 złr. Ogólne zgroma- 
dzenie wyraziło uznanie swoje wydziałowi spółki. 


dziemy z koła zaczurowanego skarg i składania 
winy na drugich — przez co sami najwięcej tra- 
cimy. Przykład spółki wodnej dąbrowskiej niech 
będzie zachętą dla innych okolic, gdzie takie 
samo złe może i w większym stopniu dolega. 
Bank krajowy pomiędzy swami czynnościami ma 
za zadanie udzielanie kredytu melioracyjnego, który 
przy poparciu Wydziału krajowego, wraz z ener- 
gicznym Marszałkiem na czele — chętnie udziela- 
jącym pomocy tam. gdzie widzi podniesienie do- 
brobytu kraju, łatwo uzyskać, byle się tylko wziąć 
do dzieła. Przykład spółki wodnej dąbrowskiej 
daje najzupełniejszą zachętę. 
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Włościanie zrozumieli doniosłość 


dzo dzienniki rosyjskie najbardziej nam nieprzy- 
jaźne, występują przed oblicznością świata w roli — 
w roli rzeczników potrzeb, wyrazicieli myśli 
i uczuć rozmaitych warstw ludności Królestwa, 
a przedewszystkiem włościan. Fakt to znaczący 
i nie bez pewnej doniosłości. Naturalnie nam, 
siedzącym tu w kraju i znającym stosunki, śmie- 
sznem się tylko wydaje, kiedy jakiś polityk z nad 
Moskwy improwizuja w. natchnionych słowach 
gorącą miłość chłopów dla braci Sławian i t. d. 
i zapewnia, że się pobożnie modlą za pomyślność 
państwa, głowy jego i jego członków. Te niedo- 
rzeczne kłamstwa, chociaż kryją pewne obłudne 
cele i zdradzają fałszywe pretensye, o tyleż są 
bezpodstawne o ile bezpłodne. 

Jest to niby pewnikiem polityki rosyjskiej, iż 
obok armii panowanie ich opiera się tu na „sym- 
patyach* włościaństwa. Nie mam zamiaru prze- 
mawiać w imieniu włościan ani zdawać sprawy 
zich politycznych usposobień, zauważę tylko, że 
„Diejatele* rosyjscy wielką przywiązują do tego 
wagę, aby w pewnych uroczystych chwilach, 
kiedy ludność cesarstwa powołaną jest do uja- 
wnienia swych uczuć wiernopoddańczych, żeby 
w tych chwilach i przy tych obchodach nie bra- 
kło polskiego chłopa. W tym celu na okazye po- 
dobne wiozą zawsze zastęp pobranych z gmin 
wiejskich przedstawicieli po to, żeby później o- 
beeność ich przedstawić jako objaw samodzielnej 
inicyatywy i samodzielnie do ezułej chęci pobra- 
tania się z „Wszechsławiaństwem*. Płacą za nich 
podróż, dają odzienie, odpowiednie wielkim wy- 
stępom, lokują ich oprowadzają, mówią za nich... 
W końcu ogłaszają, że oto rdzeń ludności „kra- 
ju przywiśłańskiego*, wielomilionowe włosciań- 
stwo dało dowód przywiązania do Rosyi, dowód 
; wdzięczności za dobrodziejstwa, wyrządzane im 
przez rząd (!), wreszcie dowód niechęci dla 
„wiecznie spiskującej* szlachty. Za tem zaraz idą 
długie wywody dziennikarstwa o politycznej pra- 
womyślności włościaństwa, o doskonałości syste- 
mu rządowego, który potrafił i kraj uspokoić i 
prawomyślność tę stworzyć. Zapewnia sie, że 
chłopi polscy tak a tak czują. tego a tego pra- 
gną, to a nie co innego miłują; rezultatem wy- 
wodów jest zawsze pocieszający wniosek, że chło- 
pi ci cheą właśnie tego samego, co nieproszeni 
ich opiekunowie, miłują toż samo co tamci, są 
Moskalami z usposobień, choć Polakami z nazwi- 
ska... A la bonheur... Świeżo Moskw. Wiedm. 
wystąpiły z artykułem tej treści, a podobnym do 
tysiąca innych, jakieśmy już czytali i jakie bez 
wątpienia nieraz jeszcze czytać będziemy. 

Przedewszystkiem, po co i dla kogo się to pi- 
sze? po co i dla kogo tworzy się te fałsze tak 
rażące ?... 

Czy to dla chłopów * Nie, bo ci dzienników 
rosyjskich nie czytają, — Dlą Moskali w celu 
obałamucenia ich? Dla nag w celu steroryzo- 
wania nas ?.. Oto są istołna. dwa powody! Oba- 
łamucenie tamtych i stercryzowanie nas | 

Nie będę się wdawał w sprawę świadomie 
oszukiwanych przez dzięnniki czytelników rosyj- 
skich. Ale co do nas, fakt jest, Że cel osiągnię- 
tym nie zostaje. Węzły solidarności między wło- 
ściaństwem a resztą społeczeństwa nigdy nie by- 
ły zerwane. choć nieraz były potargane przez 
złych ludzi. Dzisiaj — wiemy to i z pociechą to 
widzimy — mocniejsze są niż kiedykolwiek. 
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MOTORY ŻYCIA. 


Powieść współczesna w dwóch tomach 


45) przez 
Autora „MARZYCIELI:. 


(Ciąg dalszy) 

— Ulgę z zapomnieniem ? — podchwycił Tomek. — 
A tobie co się Stało Iwonie? Doprawdy, wyglądasz mi jak 
desperat! Ej, czy tylka nie ta piękna kapitalistka — ciszej 
dodał — do której takeś się wezoraj spieszył Przecie 
wieaz , ja ją znam. ... 
: Iwo wychylił pełną szklankę wina, poczem postawił 
Ją tak na stole, że przez pół pękła. à 

— Silne szkło — kioś zawołał — jak cnota: kobiety! 

— Prawda! prawda! — Iwo potwierdził, — Diable 
kruche jedno i drugie i jak jednego tak i drugiego niczem 
nie zlutujese. A ty, Tomku — dodał, ku niemu się obraca- 
jąc — me ciągnij mnie za język, bom Się gotów rozgnie- 
wać. Każdy przecie może mieć swoje tajemnice, 4 ja o twoja 
nie pytam. y 

— Jak chc68z., możesz, js się za to pewnie nie ro- 
zgniewam. Zresztą, moje tajemnice nie tak. znowu bardzo 
Wielkie, U nas, w Wydmiękach, każdy bachor powie ci na 
drodzę, że głupi Tomek chał się w biednej dziewczy- 
nie, którejby pewnie do śŚmierej nie opuścił, gdyby go 
tylko cheišta, lecz ona woli żółtaga pąniczą z miasta, który 


..... 


wach. Inaczej, będziemy tylko gadali, a nie nie zrobimy. 

— Ja zaś, mój kochany, utrzymuję, a ze mną wszy- 
scy uczeni — odparł Iwo — że najradykalniejsze zmiany 
dadzą się przeprowadzić na drodze całkiem pokojowej i je- 
dnej kropli krwi przelać nie potrzebujemy. 

— Mów swoje, a ja będę mówił moje. Ty masz książkę, 
ja maszynę; ty rozwiązujesz wszystko piórem, ja nożem; 
ty myślisz, ja działam. Suchy filozof także tego zdania, co ty. 

— (o on teraz porabia? Gdzie mieszka ? 

— Niedaleko Słonecznej. Każdej niedzieli popołudniu 
zbiera się nas u niego kilkudziesięciu, ale chyłkiem, ostroż- 
nie, żeby nas jaki kapitalista nie wyśledził i nie wyłowił. 
Suchy filozof objaśnia nam teoretycznie, co socyalizm zna- 
czy, my zaś układamy go sobia praktycznie. Z całą tą teo- 
ryą niedałekobyśmy zaszli. 

Zaczęli mówić o sprawach społecznych, ale cicho, żeby 
ich kto nie podsłuchsł. Rozumieli, że mimo zmiany panu- 
jącego, ich teorye nia będą i przez nowy rząd dobrze wi- 
dsiane. Iwo w dyspucie żywy brał udział, chcial bowiem 
dowiedzieć się, o ile w ciągu ostatnich sześciu miesięcy 
„widnokrąg w tym przedmiocie rozszerzył się i rozjaśnił. 

| Nikt zaś lepiej, niż Tomek, nie mógł pod tym względem 
jego ciekawości ząspokoić. Cokolwiek o socyalizmie napisano, 
lub powiedziano w tym czagie, Tomek wszystko wiedział, 
Nawet rozumiał, zmiana bowiem istniejących stosunków spo- 
łecznych , była ideałem , o którym marzył, wierząc zara- 

zem w jago urzeczywistnienie. 
E -Godziny tymczasem mijały, w gospodzię robiło się co- 


ją wkrótce jak szmatę na ulicę wyrżyci Ale niedzjwota, ja | raz ciemniej i puściej, w końcu, prócz Iwona, został tylko 


biedny robotnik , ręce Mam CzATne, spracowane; ON: ZAŚ 
w rękawiczkach, bo to pan. Kapitalista! 

Tu Tomek tak okiem błysnął i zgrzytnął zębami, ło 
sam Iwo Się przeląkł, 

= ile jak widzę , nienawidzisz z całej duszy kapita- 
listów — rzekł Z Uśmiechem LD i gdybyś tak mogi, i 

— Wysłałbym wszystkich na ciepłe piwko do Abrą- 
hamka! — dokończył Tomek. — Mówcie, co chcecie, a ja 
wam powiadam, 26 tylko w ten sposób możemy Coś, osią- 
gnąć. Wyrznąć to psiarstwo w pień, aby nawet na nasie- 
nie nie nie zostało, potem zabrać jm majątek; równo mię- 
dsy wszystkich podzielić i urządzić się na nowych podsta- 


Tomek i jeszcze dwóch robotników z Zalesia. Iwo w rzeczy 
samej pił dużo, więcej, niż kiedykolwiek w życiu. Wino sił 
mu dodało, na bladej przedtem twarzy ukazał się rumieniec 
gorączkowy, oko miałę znowu blask i życie. Niedaleko było 
już do rana, gdy Tomek skończywszy nowy kielich absyntu, 
rzekł: 

— Wszystko łatwiejby nam poszło, gdyby nie baby. 

— Tak sądzisz? — zapytał [wo. 

— Tomek ma racyę! — jeden z robotników dorzucił. 
Baby słuchają jeszcze księży, a księża są nam przeciwni. 
Bo o ich skórę także tu idzie! — drugi robotnik 
uzupełnił. 


— Tak, tak, baby najwięcej nam szkodzą — Tomek 
mówił jakby do siebie. — Każda ma pełno zabobonów, 
przesądów, żadna nie może obejść się bez kościoła i konfe- 
syonału, a tu, aby zrobić coś nowego a dobrego, trzebaby 
zerwać stanowczo z całą przeszłością zbutwiałą i jej forma- 
listyką obrzydliwą. Ale wiesz co Iwonie — dodał po krót- 
kim namyśle — mnie się zdaje, że my mężczyźni, samiśmy 
tu najwięcej winni. Ciekawym, czemu nie łączymy się już 
teraz na podstawie wolnej miłości, tylko ciągle jeszcze bie- 
rzemy formalne śluby w kościołach. Baby widząc to, za nos 
nas potem wodzą. boć się przekonywują, żeśmy słabi i za- 
sad naszych bronić nie umiemy. Co do mnie, wiem, że ja 
żadnemu księdzu nie dam na zapowiedzi, ani go prosić 
będę, by mi ręce wiązał. Zechce mi jaka zaufać na słowo, 
dobrze, nie — bądź aspanna zdrowa! A ty! Iwonie, jak 
sobie postąpisz ? 

— Pod tym względem twoje zdanie najzupełniej podzie- 
lam — odrzekł. — Kobieta jest zbyt słaba i lekka, by jej 
na całe życie można się oddawać z oczyma zamkniętemi. 
Czyż nie lepiej mieć ręce wolne, niż złorzeczyć kajdanom, 
których nierozerwalności samo państwo strzeże? Gdyby choć 
rozwody były ułatwione, położenie nie przadstawiałoby się 
jeszcze tak okropnie, ale dziś, gdy o rożwóć trudno, tylko 
waryat, lub ten, eo nie zna kobiety. może jej miłość na 
wieki przysięgać. Co do mnie, możesz być pewny, że tego 
głupstwa nigdy nie palnę, bo jeśli kto, to ja wiem, ile ko- 
bieta warta! Hej! chłopcze! daj i mnie kieliszek absyntul 

Gdy to mówił, był rozdrażniony, słowa szybko z ust 
mu biegły, ręka kurczowo ściskała próżną szklankę. 

— Skoro tak, Iwonie — Tomek zawołał — więc dajmy 
sobie słowo, że żaden z nas kobiecie nie będzie w kościele 
przysięgał, ani brał ślubu cywilnego, gdyby to u nas kiedy 
zaprowadzono. 

— May moje słowo! — odrzekł, absynt wypijając. 
a! 

— Masz i rękę. 

— My także z wami trzymamy! — zawołali obaj ro- 
botnicy z Zalesia, poczemm wszyscy ma znak przymierza, 
dłonie sobie podali. 

Na dworze tymczasem zaczęło Świtać i z pierwszym 
zaraz brzaskiem dał się słyszeć najpierw turkot wozów pie- 


karskich , które po sklepach chleb świeży rozwoziły. potem 
tu i owdzie odszwały się już i głosy urywane. 

U Mateuszka ostatnia lampa zgasła, ostatni kelner 
usnął za stołem. 

— Dosyć już tego, chodźmy! — pierwszy Iwo prze- 
mówił i zapłaciwszy gospodarzowi, który dotąd czuwał, po- 
dniósł się z ławki. — Bądżeie sdrowi, bracia! — dodał. — 
W niedzielę zobaczymy się m filozofa, 

— Bądź zdrów! Do widzenia | 

Głowa mu ciężyła, u nóg miał, jakby kule ołowiane, 
w żyłach czuł żar, w piersi go paliłó. Gdy na ulicę wy- 
szedł, musiał stanąć pod najbliższą latarnią , inaczej, byłby 
upadł. Ale chociaż dokoła niego wszystko wirowało, a w oczach 
mu się dwoiło, chociaż nie był panem swoich władz fizycz- 
nych, przytomność umysłu bynajmniej go nie opuściła i 
nikt lepiej od niego nie rozumiał stanu, w jakim się znaj- 
dował. A więc był pijany! On. który chciał innym za 
wzór służyć, świecąc dobremi przykładami; on, który da- 
wniej nieraz karcił robotników, że ostatnie grosze i zdrowie 
w szklance topią; on, który tem eię szczycił, że w życiu 
swojem zawsze był trzeźwy ; on upił się teraz, jak pierwszy 
lepszy szubrawiee i tak stojąc pod latarnią, służył za urą- 
gowisko przęchodniom. 

Piękny bohater! Czegoż żądać od praeujących, gdy ich 


"szermierze tsk wyglądają? — w duchu pomyślał. 


Nagle zrobiło mu się gorąco, pot na czoło wystąpił, 
zawstydził się sam siebie. Wytężył całą siłę woli i spojrzał 
w ulicę. Wzrok trochę mu się oczyścił. Postąpił ostrożnie ; 
krok był pewniejszy. Uradowany. skierował się ku śródmie - 
ściu, trzymając się środka chodnika. 

Należało wrócić do domu. do hr. Alfreda Donata. Już 
był nawet niedaleko jego pałacu, lecz skręcił w boczną 
ulicę. Coby powiedział portyer, co służba. widząc go w ta- 
kim stanie! A więc przejdzie się jeszcze godzinę, lub dwie 
i dopiero, gdy lepiej wytrzeźwieje, wróci. 

(C. d. n.) 
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Dziwić się trzeba krótkowidztwu moskiewskich 
dziennikarzy. Znaną u nas powszechnie jest rze- 
czą, że niema w kraju stronnictwa, któreby przy- 
szłość narodu budowało na czem innem, jak na 
barkach ludu. Skoro tak, więc widocznie lud ten 
nie jest przyjacielem nieprzyjaciół naszych. Ro- 
zumiemy. że to ich boli; ale czyż dla tego ma- 
ją kłamać?.. Podmuchem swojego ucisku chcie- 
liby oni zwiać inteligencyę z wierzchu, a spodnie 
warstwy — lud — wziąć w kuratelą i w ich 
imieniu przemawiać, jak to probuję dzisiaj! My- 
lą się tu co do dwóch rzeczy Nsjprzód, jeśli 
przypuszczają, że inteligencyę polską można — 
zwiwać. Głębiej ona wewnątrz narodu sięga, 
niż sobie wyobrażają na npadek nasz łakome 
wrogi. A co do chłopów, tych to ani grzeje, ani 
ziębi, że sobie ktoś na ich rachunek ¿mysla ; 
ale jednocześnie do niczego też nie zobowiązuje. 
I gdyby naprawdę miało nieproszone takie przed- 
stawicielstwo oddziałać na ich losy w sposób u- 
szezuplający ich narodowe i religijne odrębności 
a obyczaja — spokojni o to jesteśmy, że nmie- 
liby, ehoćby z cepami i widłami, stanąć w obro- 
nie jednych i drugich. 

Sam rząd zresztą wie o tem dobrze. Widać 
to z faktu, że nacisk rusyfikacyjny całą siłą spa- 
da tu nie na chłopów lecz na wyższe warstwy. 
Chłopów rząd się draźnić boi. A że wyższe war- 
stwy drażni i uciska, nie nie zyskuje na tem, 
bo choć te nie bronią się widłami lub kosą, ma- 
ją dość siły moralnej, aby pomimo wszelkie wy- 
siłki, nie dać się zjeść w kaszy. 

Niezrażoną siłę dążnościom politycznym inte- 
ligencyi polskiej daje fakt, że opierają się one 
o to, czego lud nigdy sobie wydrzeć nie po- 
zwoli — o narodowość. Niechaj ci panowie nie 
sądzą, że to mało. Czy myślą oni, że pragniemy, 
aby chłop politykował? Dla przyszłości naszej 
wystarcza, że gdybyśmy my ulegli, lud dziś na- 
zwałby nas odstępcami, a po wiekach przekli- 
nałby nas tak, jak lud śląski przeklina pamięć 
zniemczałej przed wiekami szlachty. To wystar- 
cza. Zresztą, jeżeli o politykę chodzi, lud się nią 
wprawdzie nie zaprząta; ale skoro potrąci o nią 
myślą, dla uczuć swoich i dla pragnień swoich, 
znajduje jedynie zrozumiałą formę w ideałach i 
dążnościach całego spółeczeństwa. Nie widziano 
u nas chłopów, którzyby mieli inny program po- 
lityczny co do celów, niż go mają wyższe wśr- 
stwy. Albo go nie mają wcale. albo mają taki 
sam jak wszyscy. To wystarcza. Powiadają nam, 
że jesteśmy słabi przez lud?... Złudzenie! My je- 
steśmy siłni przez lud. To, że on stoi pod nami, 
i jedynie to, daje nam otuchę i wiarę w przy- 
szłość. Ci panowie z nad Newy i Moskwy wy- 
grali już swoje atuty w sprawie tworzenia sztu- 
cznej nienawiści między stanami. Do zagrania 
więcej nie nie mają, ale pomyślnego końca usi- 
łowań swoich nie znależli. Pozostał jedyny śro- 
dek — wmawiać w siebie i w lud fakta, że ten 
lud ich kocha. Lud nasz ma za wiele taktu po- 
Jitycznego, aby się opierał, kiedy kilku chłopów 
na jakieś tety wiozą Ale ma go dość i na to, 
aby wiedział, kto jest nieprzyjacielem kraju. — 
I kłamliwe potwarze, podobne do tych, o któ- 
rych mówię, nie przestraszają nas wcale, lecz 
przeciwnie są dla nas dowodem poczucia niemo- 
cy w nieprzyjaciołach naszych, którzy chcieliby 
pięknemi słówkami dokonać tego, co się DA 
wszelki inny sposób nie udało. Jeżeli ci panowie 
sądzą, że nie prowadzimy polityki powstańczej 
dlatego, że lud jest przeciwko nam, to się mylą. 
Nie prowadzimy jej dla tego, że my wszyscy i 
lud razem z nami nie uznajemy jej za dobrą. — 
Ale pomimo to, że jej nie prowadzimy, lud jest 
tym wiekuiście trwałym materyałem, na którym 


dzieje budują — państwa. 0 tem pamiętać 
należy. 
Dla nas na dzisiejszą dobę dosyć jest mieć 


pewność, że nie wynarodowi się lud ani inteli- 
A skoro to prawdą jest, jakiekolwiek 


geneya. 
kłamstwa głoszonoby na rachunek ludu, śmiać 
się z nich będziemy i w milczeniu 8 wytrwale 


opierać się bezprawnej okstermipacji. Taki spo- 
kój w walee ma bohaterstwo swoje i radości Swo- 
je. A jedną z radości tych jest przeświadczenie, 
że cierpienia nasze obrócą się Na pożytek tego 
ludu, o którego przerabianiu na swoje kopyto 
zwątpiwszy, wrogowie z wielkim a bezużytecznym 
ekspensem fałszu, chcą go przed nami ogłosić za 
przerobiony. 


RWE 


Lwów, 17 stycsnia. 

(=) Praktykanci rachunkowi krajowej dyrekcyi 
skarbu wnieśli w r. Z. do miniatra skarbu przed- 
stawienie przeciw krzywdzie wyrządzonej im przez 
rzeczoną władzę krajową przez to, iż mianuje na 
wyższe posady rachunkowe urzędników innego 
zawodu, albo też przyjmuje do zawodu rachun- 
kowego praktykaniów podatkowych i wlicza im 
do ogolnej piakiyki rachunkowej lata ałużby spę- 
dzone przy urzędzie podatkowym. To przedsta- 
wienie wniesione na pismie, poparli petenci 
ustnie podczas bytności JEksc. Dunajewskiego 
we Lwowie, a Jego Eksceiencya przyrzekł 1m 
zbadać tę sprawę 1 polecił krajowej dyrekcyi skar- 
bu zdanie sprawy. br. Jorkasch-Koch wysłał też 
wkrótce obszerną relacyę, w ktorej starał się wy- 
kazać, że „enschuby”, kiore poczynił, są Najana” 
komiiszemi i najzdolniejszemi siłami roboczemi ; 
relacyę swą zakończył br. Jorkasch wnioskiem, 
ażeby ministerstwo nad przedstawieniem przeszło 
do porządku dziennego. Minister załatwił tę apra- 
wę tak, iż odpowiedział, „że sprawozdanie kraj. 
dyrekcyi skarbu co do przedstawienia praktykan- 
tow rachunkowych, przyjmuje do wiadomości”. 
Po tej odpowiedzi kazał p. Jorkasch zawiadomić 
petyeyonujących praktyksntów, że zażalenie przez 
nich ministrowi przedłożone, było nie na miej- 
seu, i że jeżeli kióry z nich uważa się Za pokrzy- 
wdzonego, może w każdej chwili zrezygnować 
z swej posady. Dziwny to zaiste sposób załatwia- 
nia petycyi przez władzę powołaną do przestrze- 
gania ustawy. Już ten Jeden fakt powinien wy- 
starczyć do przekonania ster parlamentarnych, że 
naglącą jest rzeczą wydanie stanowczej, nienaru- 
szalnej pragmatyki służbowej dla urzędników pań- 
stwowych 


-c 


Odessa, 14 stycznia. 


Wczoraj odbył się w Odessie pogrzeb generała 
i utalentowanego pisarza rosyjskiego Fadiejewa. 
Bui.cjew był autorem Pisiem o Rossii i zajmo- 
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wał dość wybitne stanowisko w rosyjskiej polity | nienia sprawiedliwemu żądaniu ludności rosyjskiej, 
cznej literaturze. Należał on do partyi słowiano |lecz do ostatecznego zdecydowania tej kwestyi 


filskiej, chociaż ze względów politycznych wyma- 
gał pewnych koncesyj dla narodowości naszej 
Nie zważając, iż w Piśmach o Rossiż nie szezę- 
dził barw czarnych dla odmalowania obecnego 
stanu rzeczy, dzieło to z początku zabronione 
w Rosyi, na mocy rozporządzenia hr Ignatjawa 
zostało pozwolonem. W ostatnich czasach z dy- 
misyą hr. Ignatiewa i z zamianowaniem hr. Toł- 
stoja, w sferach ofieyalnych zachwiał się kredyt 
i Fadiejewa. 

Chociaż z wielu poglądami Pisiem o Rossii nie 
zgadzamy się, bądź co bądź należał on w Rosyi 
do bardzo niewielkiej liczby umysłów niepodle- 
głych. Zdania swoje wypowiadał otwarcie, bez 
ogródek, nie oglądziąc się na to, jak będą wi- 
dziane w sferach oficyalnych. 


Był to prócz tego i jeden ze zdolniejszych ge- 


nerałów. 

Śledztwo w sprawie rozruchów agraryjnych 
w Jekaterynosławskiej gubernii jeszcze nie ukoń- 
czone i dlatego wstrzymujemy się od wszelkich 
relacyj. 

Towarzystwo Dobroczynności przy kościele ka- 
toliekim funkcyonuje i sądząc ze sprawozdania, 
oddaje znaczne usługi biedniejszej ludności kato- 
lickiej. Nie zważając na szeznpłe środki, rozdało 
między biednych z górą 5.000 rubli. 

W Mikołaiowie odbywają się liczne rewizye 
i aresztowania. osobliwie między oficerami floty. 
Generał żandarmeryi Sreda, który jakiś czas był 
prokuratorem w warszawskim wojennym okręgo- 
wym sądzie, bierze się nader energicznie do 
śledzenia socyalistów. W Jekaterynosławiu nowy 
gubernator, książę Dołgorukow, wszystkim znaj- 
dującym się pod nadzorem policyi, w liczbie 45, 
w ciągu doby rozkazał opuścić Jekatyrynosław. 


«a 3 RE —< a 


Petersburg, 14 stycznia. 


W paru słowach chcąc określić atmosferę mo- 
ralna w jakiej tu żyjemy, bez przesądy powie- 
dzieć można, że znajdujemy się na wulkanie, któ- 
rego wybuchu lada chwila spodziewać się można. 
Dla dokładnego odmalowania rzeczywistego poło- 
żenia nie ma zbyt czarnych barw; to czego się 
doświadcza codziennie, na co się patrzy własne- 
mi oczyma, przechodzi granice najbujniejszej ima- 
ginacyi. 

Od chwili zamachu na cara i dokonanego bez- 
pośrednio po nim zamordowania szefa szpiegów 
Sudejkina, działalność oszołomionej wypadkami 
policyi i żandarmeryj, przejmuje najspokojniejszych 
ludzi obawą o bezpieczeństwo osobiste, Rewizye, 
odbywane w każdej porze dnia i nocy, areszto- 
wania, których liczba w samym Petersburgu co 
najmniej do trzystu osób dochodzi, śledztwa już 
nietylko przez agentów policyjnych, lecz i stró- 
żów domów ustawicznie z polecenia gradonaczal- 
nika prowadzone, stłumiają każdy głośniejszy wy- 
raz i niepokoją wszystkich w wysokim stopniu. 

Przyczyną tych gorączkowych anti-terorystycz- 
nych środków, dotychezas z małym rezultatem dla 
rządu prowadzonych, są rozporządzenia uaczelnika 
Petersburga Gressera, który w Sudejkinie stracił 
prawą rękę i całą podsiawę dotychczasową, Za- 
równo jak i nadzieję przyszłej swojej karyery. 
Gresser jest aferzystą tylko, jakieh ostatni dzie- 
siątek lat wydał setki, jeżeli nie tysiące w Ro- 
sji. W przeciągu kilku lat, przez zręczne dobie- 
ranie sobie szpiegów, którzy byli właściwymi 
twórcami jego karyery, zaawansował z podpułko- 
wnika na wysokie stanowisko głowy Petersburga 
i zdołał pozyskać zaufanie cara, strasząc fo cią- 
gle zamachami rewolucyoniatów, którym wielekroć 
jakoby zdołał zapobiegać, więżąc setki sprzysię- 
żonych za coraz nowe zamachy. We wszystkiem 
tem głównie działał Sudejkin, który również 
przed sześciu laty był zwyczajnym agentem po- 
lieyjnym w Charkowie, gdzie Gresser poznawszy 
jego zdolności, szybko go awansował. Z Sudej- 
kinem atracił on całe źródło postrachu na cara 
jak i na jego otoczenie. Jak Sudejkin parę razy 
polecał swoim siepaczom urządzanie zamachu na 
siebie, aby wskutek tego otrzymać order lub wy- 
nagrodzenie, tak twierdzą i o Gresserze, iż prze- 
chwala się ciągle odbieranemi wyrokami śmierci, 
których sam jest autorem. 

Wspólnie z Tołstojem, ministrem spraw we- 
wnętrznych atarają się oni o zaprowadzenie je- 
szcze ostrzejszego, niż dotychczas praktykowany, 
stann oblężenia w głównych miastach imperyi, 
które uważają za siedlisko rewolucyonistów. Gu- 
bernatorom chcą rozszerzyć zakres działania o 
tyle, ażeby każdy z nich miał prawo wysyłać 
winnych, czy podejrzanych o knowania wrogie 
rządowi, bez sądu i śledztwa do Syberyi. Skut- 
kiem takiego położenia rzeczy rodziny całe wy- 
jeżdżają z miast na prowincję, gdzie czują się 
cokolwiek bezpieczniejszemi. W Petersburgu jest 
jak obliczono przeszło 30.000 pomieszkań niena- 
jętych, czego w karnawale od kilkunastu lat nie 
pamiętają. Brak pracy, upadki najznaczniejszych 
firm handlowych, zastój zupełny w życiu ekono- 
micznem, apatya, a przytem wszystkiem bezgra- 
niczna samowoóla policyi — stwarza położenie nie 
do zniesienia. ojskowi w ogóle i zamożniejsi 
czekają lada chwila katastrofy, wierząc, że rewo- 
lucya krwawa lada dzień wybuchnąć może, 8 w 
szeregach jej znajdzie się cała uboższa nie mają- 
ca chleba część ludności, najprzystępniejsza dla 
wszystkich podszeptów obalenia istniejącego po- 
rządku. 


O, 
Z Rosyl. 


Russkij Kurjer pisze : 

„Sowr. Iswiestija donoszą o zupełnej nieudol- 
ności russyfikatorów na Litwie i Rusi do konku- 
rowania z Polakami na poln oświaty ludowej. 
Półoficyalny Ryżskij Wiestnik w kwestyi oświaty 
w Rydze powiada: Nader słabe rozszerzenie o- 
światy między niższemi warstwami ludności ro- 
syjskiej w Rydze i wypływające z tego smutnego 
stanu następstwa dla miejscowej rosyjskiej ludno- 
ści, zmuszają nas do zwrócenia uwagi, iż należy 
zapobiedz temu. W szeregu artykułow wykazali- 
śmy, iż miejski nasz zarząd zostaje w długu przed 
Rosyanami miasta Rygi względem oświaty lude- 
wej. Urządzenia rosyjskich elementarnych szkól 
miejskimi środkami — oto czego mamy prawo 
oczekiwać od miasta. Nie wątpimy, iż duma prę- 
dzej czy później będzie zmuszona do zadośćuczy- 


prawdopodobnie upłynie wiele czasu. 

Tyle Rus. Wiest. Upłynie — odpowiada Rus. 
Kur. — bardzo być może tyle czasu, ile upły- 
nęło od przyłączenia nadbaltyckich prowineyj do 
Rosyi. Czytelnicy nasi, cytujemy Rus. Kur., za- 
pewne pamiętają, że w zachodnim kraju zgrzyta- 
nie zębów naszych russyfikatorów między innemi 
zwracało się i do księży za ich gorliwość w spra- 
wie szkolnej. Duchowieństwo prawosławne, wi 
docznie nie grzeszy podobną gorliwością, jeżeli 
półoficyalny Wiestnik powiada, iż w całej dye- 
cezyi rygskiej egzystuje tylko jedna parafialna 
szkoła i jeżeli zarząd miejski oświadczył, iż na 
pomoce duchowieństwa w sprawie oświaty nie 
można liczyć, gdyż kwestya ta jest dla niego rze- 
czą obojętną. 

Po takich oświadczeniach przysięgłych russy- 
fikatorów zostaje tylko uderzyć się w piersi, po- 
sypać głowę popiołem i... poradzić im, ażeby 
zostawiwszy gonitwę za rozszerzeniem tak smu- 
tnej rosyjskiej cywilizacyi między plemionami za- 
mieszkującemi Rosyę, na jej kresach, postarali się 
raczej o rozwój jej w granicach rdzennej matu- 
szki Rosyi, która, jak widzimy, potrzebuje obu- 
dzenia sił jej intellektualnych z ietargu. 

Podobne wreszcie położenie kwestyi szkolnej 
w Nadbaltyckim kraju, mimowoli nasuwa chęć 
porównania sprawy oświaty rusińskiej w Galicji, 
o czem mówi korespodent Niedzieli. 

Po przytoczeniu w streszczeniu wzmiankowa- 
nej korespondencji, z której wynika, iż Rusini 
zwrócili uwagę szczególną na oświatę kobiet i że 
w celu tym zakładają pensyonaty, Russkij Kur- 
jer kończy: „Wypada więc, że w Galieyi naro- 
dowość rusiiska, która, jakoby jęczy pod uci- 
skiem polszczyzny, szlachty i katolicyzmu, w rze- 
czywistości w sprawie rozwoju oświaty ludowej 
wyprzedziła narodowość rosyjską w Północno-/a- 
chodnim i Nadbaltyekim kraju. * 

Zapytujemy więc, czego żądają nasi sławiano- 
file, dlaczego tumanią społeczeczeństwo rosyjskie, 
opowiadając mn o rzekomym ucisku Rusinów 
w Galieyi, jeżeli Rusinom tym nikt nie przeszka- 
dza pracować otwarcie na korzyść narodowego 
rozwoju i jeżeli w pracy tej osiągają takie rezul- 
taty, jakiemi my nie możemy się poszczycić w 
granicach własnej naszej ojczyzny, u siebie w do- 
mn. Czy nie lepiej może poradzić Rusi i ca- 
łemu sławianofilstwujuszczemu sztabowi jej, z3- 
miast walczenia z wiatrakami w Galicyi i innych 
sławiańskich krajach z naiwnością Don-Kiszota, 
rozpatrzyć się we własnym kraju, gdzie nie zo- 
stały jeszcze zdobyte całe fortece obskurantyzmu 
i gdzie panuje kompletny zastój w sprawie oświa- 
ty ludowej. Do tych słów Kussk. Kur. dodamy, 
iż w Rosyi nikt nawet nie ośmieli się i zamarzyć 
o otwarciu szkoły z wykładowym małoruskim 


językiem, a dla przedstawień teatralnych w języ- 


ku małoruskim wymaga się, ażeby koniecznie 


grano i jakąkolwiek sztukę rosyjską. 


Od chwili zamordowania w Petersburgu szefa 
tajnej policyi Sudejkina, aż dotąd nie ustają we 


dnie i w nocy odbywające się rewizye i are- 
sztowania. 


Przeszło 300 osób poaresztowa- 
nych zostało tak w Petersburgu, jak i w pobli- 


skich miejscowościach. W związku ze sprawą są 


również liczne aresztowania studentów i młodzie- 
ży, dokonywane w innych miastach caratu. Naj. 
niewinniejsi ladzie nie_są wolni od prześladowań 
i więzień policyjnych. 

Do dzienników niemieckich donoszą z Peters- 
burga, iż w mieszkaniu jednego Z najlepszych 
malarzy rosyjskich, członka akademii sztuk pię- 
knych Friessego odbyła się wskutek denun- 
cyacyi rewizya, przy której znaleziono zawinięte 
w opieczętowanej paczce kilka numerów rewolu- 


cyjnego pisma, od paru lat już nie wychodzącego 


Czornyj Peredieł. Friesse tłómaczył się, 1ż je- 
szcze przed dwoma laty jeden z jego przyjaciół 
pozostawił je u niego do przechowania, czego 
dowodem nienaruszone pieczęcie; mówił dalej, 
że przez długi czas przebywał w Rzymie, a wcale 
nie zdawał sobie sprawy, co mogło być w zawi- 
niątku, gdy jednak postanowiono go uwięzić, WJ- 
strzałem pozbawił się życia, pozostawiając w nę- 
dzy swoją matkę i koncząc ze wszystkiemi Na- 
dziejami przyszłości jaka mu się uśmiechała po 
wodzeniami w obranym zawodzie. Samobójstwo 
to wywołało prawdziwy Žal pomiędzy znającymi 
jego prawy charakter i wielkie wzburzenie pośró 
młodzieży. 

Telegram z Petersburga do Warsz Dniewn. 
donosi, że ministerstwo sprawiedliwości przygotu- 
wuje ustawę procedury sądowej w spra- 
wach wychodźców z Rosyi. Kara za Sa- 
mowolne i bez paszportu opuszczenie kraju ma 
być bardzo surową. Ustawa będzie zastosowaną 
szczególnie względem gubernij Króles wa Pol- 
skiego. 

Z powodu odkrywanych zbyt często nadużyć 
w przygotowywaniu map i planów sytuacyjnych 
danych miejscowości, na użytek osób pry watnych 
i wyniknąć ztąd mogącego niebezpieczeństwa w 
razie wojny — główny sztab rosyjski postanowił 
urządzić centralny zarząd państwowy 
wojenno-topografiezny, dając mu przy- 
wilej wydawania map i planów tak do użytku 
wiadz, jak i csól prywatnych. Wszelkie zaś na 
mapach i planach punkta sytuacyjne ważności 
strategi: znej, wykonywane będą tylko przez ofi- 
cerów generalnego sztabu i trzymane w najści- 
ślejszej tajemnicy. 


z 
Przegląd polityczny. 


Kraków, 18 stycznia. 


Według Politik mają ze strony prawicy prze: 
mawiać w sprawie językowej. Hohenwart, Rieger, 
Henryk Clam-Martinic, Grocholski, Haus- 
ner i sprawozdawca Madeyski. Imieniem klu- 
bu środka mówić będzie Alojzy Liechtenstein. 

Lienbacher— i Lienbacher bez końca! Ze sza- 
uowny twórca „objektywnego postępowania" 
eksprokurator i biurokrata do szpiku kości nie 
pała zbytnią do Polaków miłością — jest to od 
tak dawna znane, że nie pojmujemy, jak może 
dziś jeszeze dziwić kogokolwiek fakt, iż z owego 
„klubu agrarnego*, który chce utworzyć, wykluczyć 
chce Polaków. Zamiast gniewać się na niego za 
to — jak czynią niektórzy — raczej podziękować 
mu można za ten zaszczytny dla nas dowód, iż 
trudno byłoby o harmonię między nami, a jego 


Wiedeński korespondent 


prokuratorską duszą. 


Kraków 19 Stycznia 1884. 
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Minister Giers jutro przyjeżdża do Wie- 


Nar. Listów niepotrzebnie fatygował p. Lienba-jdnia i stanie w pałacu ambasady rosyjskiej. Ma 


chera, aby się od niego dowiedzieć, o czem już 
dawno świat wiedział — że będzie on głosował 
przeciw wnioskowi komisyi w sprawie językowej, 
Z tego interview to jedno chyba podnieść nale- 
ży, że p. Lienbacher zapowiedział, iż pobije na 
głowę sprawozdawcę p. Madeyskiego. dając w dy- 
skusyi ścisłą definieyę języka państwowego, któ- 
rą Madeyski w sprawozdaniu swem jako niemo- 
żliwą uznaje. Zobaczymy. 

Partya konserwatywna węgierskiej Izby magna- 
tów ukonstytuowała się— i rozpoczęte j:Ł przy- 
gotowania do przyszłej akeyi wyborcz:|  Utwo- 
rzono w tym celu komitet złożony z Festeticsa, 
Karoly'ego i Wenckheima. W Peszcie — jak do- 
nosi W. Allg. Ztg — obiega od dwóvli dni po- 
głoska, że Tisza zamierza wobec korony postawić 
kwestyę zaufania, ponieważ taki objaw zaufania 
i poparcia ze strony korony jest mu teraz wobec 
opozycyi niezbędny. W uosząc jednak z tego, co 
pisze Pest. Lloyd, byłby objaw taki zbyteczny. 
„Rząd — powiada Pest. Lloyd — posiada zau- 
fanie korony i większości, która jest Ściśle soli- 
darna, i zdecydowana nie ulegać Żadnym z ze- 
wnątrż wpływom. Opozycyjny alians w Izbie ma- 
gnatów rozpadłby się zaraz, gdyby tylko projekt 
ustawy o mięszanych małżeństwach spadł z po- 
rządku dziennego*. Ta ostatnia uwaga zdaje się 
być zapowiedzią istotnych zamiarów rządu — do- 
noszą bowiem, że Tisza zamierza cofnąć projekt, 
i zaniechać na razie reformy Izby wyższej. 


Warse. Dniewnik odpowiadając petersburskim 
Nowostiom na uwagi o stosunku Dniewnika 
do Polaków, pisze: „Wszezynać rozprawy o zgo- 
dzie można będzie, zdaniem naszem, jedynie wów- 
czas, gdy najpierw prasa polska przyzna, iż re- 
ligu nie nalezy łączyć z polityką, a katolicyzmu 
z polonizmem, powtóre gdy uzna kraj zachodni 
łącznie z powiatami zabużskimi za kraj rosyjski 
i będzie uazywać Polską Polskę w jej grauicach 
etnogralicznych, wreszcie, gdy przeciwko językowi 
rosyjskiemu, jako językowi państwowemu i dla 
każdego wykształconego mieszkańca tutejszego 
kraju obowiązkowemu, nie będzie ani protestów 
ani oporu”. 

Do Germanii piszą z Petersburga: „W dniu 
l styczna przyjmował car w pałacu 41mo- 
wym ciało dyplomatyczne i najwy ż- 
szych dostojników państwa. Car po „wy- 
padku na polowaniu* blado wyglądał i miał na- 
stępującą przemowę: „Stosunki Kosy: do mocarstw 
europejskich są jak najlepsze. Dzięki tym przyja- 
cielskim stosunkom, BRosya z otuchą powitać może 
nowy rok. Co się tyczy wewnętrziiej polityki, car 
spodziewa aię, iż energii rządu powiedzie się po- 
łożyć tamę owym wrogim prądom, które pou ko- 
niec roku niestety znowu się siiniej rozpierniy. * 
Jakkolwiek smutnie brzmią te słowa uarSkie 0 Wo- 
wuętrznym stanie Rosyi, to w każdym razie na- 
głe postanowienie przeniesienia rezyden- 
cyi carskiej z Gatczyny do pałacu 
aniczkowskiego dobre ¿subito w Rosyi wra- 
żenie. Jak się dowiaduję z najlepszego Źrodia, do 
tego kroku miała Aleksandra ili. nakłonić caro- 
wa, a dopomagała jej takze rodzina w Kopenha- 
dze, zwłaszcza duński królewicz z małżonką, który 
zaprosił się podobno na dłuższy pobyt do Peters- 
burga. “ 

Ale czegoż zresztą spodziewać się może naród 
rosyjski w tym Nowym roku? Rząd przecież nie 
myśli wcale o zadośćuczynieniu Żądaniom narodu, 
o podniesieniu przemysłu i handlu, o poprawie- 
niu smutnego położenia włościan, 0 załatwieniu 
kwestyi żyaowSkiej itd. Wszakże najpoważniejsze 
dzienniki mówią 0 niebezpiecznym ZUBLOJU, U ro- 
zultatach negatywnych. Na to planie ne mia 
nigdzie objaśnien ADI W publicystyce, am w sto- 
wach carakich. Wyłącznie w kbetersburgu i Kosya 
mowa tylko 0 Środkaćn zaradczych, 0 GZujnOśCI, 
juka otaczać ma osobę Cara i uroni jego Zycia 
przeciw zdradzieckim cosut spiskoWcow. W troj- 
uasób pomnaożuny liczbę policyantów, a laczelui- 
kowi miasta bezgraniczue niemal dauo prawa. 
Jemu służy moe rozpędzania nie tylko zebran 
publicznych, ale przypaukowych zebrań towarzy- 
skich, on rozpędzać może narady kupców, prže- 
mysłowców, wypędzać pojedyncze Osoby, jesti 
czemikolwiek zbudzoną byc miała jego podejrzli- 
wość. Na własną odpowiedzialność wolno wzion- 


dlkom władzy policyjnej więzić podejrzanychj 1m 


ludzi bez wszystkiego. Wolno na takich zwoływac 
sądy wojenne, a W godzin 24 po wyrokn wolno 
gmiercią karać ua miejscu, W. więzieniu. Wolno 
policy w każdej chwili przetrząsać domy i uno- 
SZkania wszystkie bez wyjątku — odwołajny sło- 
wo przesadne — Z wyjątkiem pałacow 
carskich! I na prowiueyi woluo policy! 1 ŻaD- 
darmom według własnego widzimisię aresztować 
każdego, byle tylko uwiadomić gubernatora o do- 
konanem już uwięzieniu. A jesli wiadze uznają, 
że tego lub owego może bezspieczniej usunąc 
z miejsca pobytu, tw im służy prawo istotę lah 
podejrzaną zapędzić odrazu na s&u Dybir, byleby 
post fjestum uwiadomiły ministra spraw Wwownę” 
trznych, jakie miały pobudki do tak radykalnego 
środka zaradczego. Jakie to nadano swobody 
w Rosyi na powitanie Nowego roku. 

Do National Zig. donoszą z Petersburga 0 tak 
zwanym „przypadku cara“ co następuje : 

„W związku z zagadkowym przypadkiem cara 
pozostaje wiadomość, jaką otrzy maświu od Wyso- 
ko postawionego dyplomaty, iż w chwili tyle 
głośnego przypadkn odkryto w (iatczynie za- 
mach na życie cara icarewicza. W jak 
największej tajemnicy aresztowano kilkanaście 
osób. Znaleziono przy tej sposobności listy, do- 
wodzące związku rosyjskich rewolucy0histów Z 
członkami anarchicznych związków w Anglii 1 
innych państwach. . 

Przypadek cara był następstwem zamachu; któ- 
ry się nie udał i stał się powodem rozbiegania 
koni u carskich sanek, akuikiem czego Car Wy: 
padł i potłukł się mocno. Smutny ten wypadek 
naprowadził na odkrycie zamachu. Nie Wąipię, 
że doniesieniu mojemu szybko ! €NeFgicznie za- 
przeczą. (0 do mnie, stanowczo Wierzę w infor- 
macye mego dyplomaty, który dodał nadto, Ze 
w tym samym duchu pointormowany został ce- 
sarz niemiecki, austryśćki 1 królowa Wiktwrya.” 

Petersburg. Wiedom. donoszą lakonicznie, że 
naczelnik korpusu gwardyi ur. Piotr Szuwa- 
low wyjechał raptownie za granicę. O oko 
licznościach, które spowodować mogiy ów rapto- 
wny wyjazd, w żadnym z dzienników powtarzają- 
cych tę senzacyjną wiadomość nie ma wzmianki. 


tam zabawić dwa dni i we wtorek wyjedzi 
Petersburga. Ks Urusow, poseł BT w Bo 
reszcie, przybył do Wiednia dla powitania Gier- 
sa. Pozostanie on w Wiedniu aż do wyjazdu 
swego szefa. Z Giersem przybywa do Wiednia 
radca legacyjny w Londynie ks. Kantakuzen. 

W drugi dzień prawosławnych świąt Bożego 
Narodzenia w Charkowie wybuchły rozru- 
chy antisemiekie. Tłum pijanego pospól- 
stwa rzucił się na domy zamieszkałe przez ży- 
dów, wybijając szyby i rabująe mienie. Wdanie 
się wysłanego tym ra<em dosyć wcześnie patrolu 
kozaków rozpędziło rabujących. Wojsko i policya 
zapobiegły dalszym ekscesom. 


Do Germanii donoszą z Rzymu, iż w sp ra- 
wie archidyecezyi gnieznieńsko-po- 
znańskiej nie osiągnięto jeszcze porozumie- 
nia. „Co się tyczy kwestyi osób, pisze korespon- 
dent, mogę wam zaręczyć, że wszelkie pogłoski 
o powierzeniu kardynałowi Ledóchowskie- 
mu jednego z urzędów, opróżnionych przez 
śmierć kardynala de Luca, są wymysłami bez 
podstawy. O tem, że rząd pruski zaproponował 
zamianowanie koadjutorów dia archidyecczyi ko- 
lońskiej i gnieźnieńsko - poznańskiej, donosiłem 
już przed kilku miesiącarai W ostatnim czasie 
była tylko mowa o koadjutorze dla archidyecezyi 
gnieźnieńsko-poznańskiej, lecz do porozumienia 
jeszcze nie przyszło. Papież prawdopodobnie nie 
przystanie na tę ofiarę, aż nie będzie zapewnio- 
nem przywrócenie regularnych rządów biskupich 
przez rewizyę ustaw majowych, a mianowicie 
e sprawy wykształcenia ducho- 


W sejmie pruskim rozprawa ogó j 
projektem do ustawy poA a od ana 
daie) przez środę i wczoraj. 

. Dekret na przywrócenie biskupa monasterskiego 
już jest podpisany. Niektóre dzienniki twierdziły 
jeszcze do ostatniej chwili, że do tego biskupa 
nie da się zastosować proste ułaskawienie, bo ciązą 
na nim jeszcze inne winy, za które według wy- 
roku ma odsiadywać karę więzienia. W niechęci 
swojej zapomniały te dzienniki, że ów pierwszy 
wyrok został dawno zniesiony przez trybunał apc- 
lacyjny, przez co się okazało dowodnie, że sądem 
pierwszej instancji przy wydawaniu wyroku nie 
kierowały bynajmniej względy na sprawiedliwość 
ale chęć prześladowania. | 


_ Wedle doniesień z Paryża robotnicy tamtej- 

si, będący bez zarobku, Zamierzają po Taz wtóry 
w tym tygodniu odbyć zyromadzonie, 8 po niem 
udać się w pochod po ulicach paryskich i doma- 
gac się chleba. Na taką manutestacyą rząd bar- 
dzo prawdopodobnie nie zezwoli. Nietylko w Pa- 
ryżu, ale na prowincyi zdarza się, że roboty po 
tabrykach ustają. I tak donoszą a. 16, że w wiel- 
kiej tabryce tkackiej w Frougemont w departa- 
mencie Wogezów przestało naraz pracować 1500 
robotników, bo się nie ehcieli zgodzić na zniże- 
nie zarobku o 5 prc., czego domagał się zarząd 
fabryki zmuszony do tego złym sianem odbytu. 
kodobne dvniesienia nadchodzą i z innych oko- 
lie Francyl. l 

Kwestya robotnicza staje się zatem coraz wię- 
raj dotuczhwy 4 zmusza „do giybszago uactano 
wienia się nad nią w parlamencie. 1 spodziewa- 
Ją się, Ze Stanie ua porządku dziennym, skoro się 
skunczą Narady nad prejektem do ustawy o po- 
licyi paryskiej, którym właśnie teraz Izba Za- 
Jęta. 

Są jednak tacy, którzy nie tając bynajmniej 
tego faktu simutuwyo, ze w całej kWrancyi nastał 
upiakaDy Zastoj Wszeikich interesów, i że z tego 
powodu wielu robotników zoatało bez zajęcia 
i zaiobku, przecież ua obecny ruch robotnikow 
paryskicu zapatrują się inaczej i uwazają go ża Zrę- 
cznie ułożony manewr polityczny radykaiów i nie- 
przejeduauych przeciw obecnemu gabinetowi — 
zwiaszcza teraz kiedy bardzo prawdopodovnem 
jest przeprowauzenie projektu do ustawy v poli- 
cyl paryskiej. Dotąd — Jakeśmy to juź dawniej 
uudumieniali, budżet całej policyi paryskiej ciężył 
na budżecie miejskim, 8 poNieważ zuaczlna CZĘŚĆ 
usług policyjuych odbywa się w interesie pań- 
stwa nie gminy, więc z tego powodu przycho- 
dziło bardzo często do nieporozumienia między 
radą miejską 8 rządem. Aby te nieporozumienia 
usuuąć, nowy projekt przenosi Znaczną część 
wydatków dv budzetu panstwowego, ale zarazem 
ı znaczną część lunkcyi odbiera gunuie. I tej to 
własnie zmiany nie ŻYCZĄ sobie redykaliści. Dru- 
ga rownie wazna ZWIADA Liv miła dla radykałów 
grozi w projekcie zaprowadzenia głosowania na 
grupy radcow przy wyborach manicypaluych w 
Paryżu. Zamiarem Forry'ego jest — taki tryb 
giosowania zaprowadzić przy powszechnych wy- 
vuraci do parlamentu, ale pierwsze zastosowanie 
1 wypróbowanie Chce wprowadzić w Paryżu. Przy 
nowym icybie głosowania Straciiiby radykalni do- 
dotychczasową przewagę w Radzie miejskiej, 
i siad powod do eiggłych i gromadnych manite- 
stacyj przeciw gabinetowi, Rrząd ma wprawdzie 
widoki zwycięztwa, ale czy długo cieszyć się 
mem będzie, to przyszłość ckaże. 


Korespondent z Belgradu do Rusk. Kuryera 
douosi, 1ż ratujący się ucieczką przywódcy po- 
wstania serbskiego zdołali porozumieć się 
„ pretendentem Piotrem Karadzordzewiczem, kuó- 
ry niezadługo otwarcie WyStąpić Ma Z pretensya- 
mı do tronu, licząc na nowe pomyglniejsze w aku- 
ckach powstanie. 


Spór kościelno - polityczny między rządem 
tureckim a paryarchatem greckim zaczyna 
przybierać groźny charakter. Ponieważ patryarcha 
Aozył swoję GYdność, dlatego Całe wyzsze du- 
chowienstwo puwstrzymma40 się od funkcyj cer- 
kiewnych właśnie teraz W Czasie świąt nroczystych 
według Starego stylu. Ludnusé grecka w caium 
państwie jest z tego powodu na rząd turecki 
oburzona. Według doniesień z Krety oburzenie 
uoszło tam już do tego stopnia, że rząd sto: przed 
alternatywą, albo pogodzie się z patryarchą, albo 
mieć powszechne zbrojne powstanie. Podobne 
doniesienia nadchodzą i z innych okolic, gdzie 
Grecy przeważnie mieszkają. Usłym tym ruchem 
kieruje panhelieński komitet w Atenach, a wspie- 
raja go agenci losyjscy. Sprawa ta może być dla 
Iurcy! niebezpieczną — ale zaczyna być kłopo- 
tliwą 1 dla świeckiej rady, fungującej przy pary- 
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arsze, złożonej głównie z greckich kupców, ban [ścież 
krów i E a ba ra jako wierzycielom |nej. Przestrzeń uzyskana przez regulacyę Rudawy 


i wiele na spokoju wewnę- | wyniesie okcło 2 mórg. a koszta wszelkie regulacji 
„3 pip y p A M Z budowy gościńca, ścieżek, aleji itp. są obli- 
czone na blisko 60.000 złr. 

W Anglii sprawa egipsko-sudańska| „Dom otwarty“ Bałackiego dano po raz pierw- 
jest głównym przedmiotem rozpraw nietylko w|szy na drugiem przedstawieniu w świeżo odbudowa 
dziennikach, ale i na zgromadzeniach. Dnia 15|nym teatrze Rozmaitości w Warszawie. Sztukę przy- 
w Newcastle przemawiał o tem minister Cham-|ięto nadzwyczaj sympatycznie, szczególniej akt drn- 
berlan, reprezentujący w obecnym gabinecie kie- | gi, o czem pisma miejscowe donosząc, dodają, że 
runek radykalny co do zamierzonych reform we- | Bałucki o mało co nie stał się — przyczyną Śmierci 
wnętrznych. Ale z mowy jego nikt się nie no- |jednego z widzów. Podczas bowiem drugiego aktu, 
wego nie dowiedział oprócz tego, co wie każdy, gdy w sali powszechna zapanowała wesołość, ps = 
mianowicie, że położenie obecne w Egipcie jest |który wtedy właśnie włożył był sobie do ust parę 
bardzo trudne i że końca i rezultatn okupacyi |czekoladek , począł się Śmiać serdecznie wraz z in- 
ecipskiej przewidzieć nie można; o zamiarach ga- |nymi — tymczasem cukierki wpadły mu w gardło, 
binetu nie wspomniał ani słowem. Dzienniki zaś, | P. * zerwał się z krzesła i chciał biedz do bufetu, 
nawet te, które uniewinniały rząd za odwołanie | ale nagle tcha mu nie stało i padł zemdleny. Do- 
znacznej części wojska z Egiptu, domagają się |piero gdy parę osób pospieszyło z pomocą, nieostro- 
teraz raźnego i stanowczego działania, póki jeszeze si widz zaczął oddychać i szezęśliwie odzyskał 
pora. siły, 


a -= =m) Panu Wincentemu Eminowiczowi, naczelnikowi 
; tutejszej straży pożarnej, przywrócił cesarz najwyż. 
Sprawy miejskie. 


postanowieniom z 29 grndnia 1883 stopień i chara- 
kter oficera, jaki tenże od r. 1859 piastował w ozy- 
nej służbie c. k. armii. Na mocy tego mianował 
arcyksiążę Karol Ludwik, jeneralny inspektor spraw 
sanitarno wojskowych monarchii pana Kminowicza 
delegatem stowarzyszenia Czerwonego Krzyża przy 
IT korpusie. i 

„Pensyonarka”. Ulubiona polka kompozycji p. 
Adama Wrońskiego wyszła nakładem księgarni pana 
Krzyżanowskiego. 

W muzeum techniczno-przemysłowem krakow- 
skiem w sobotę dnia 19 b. m. od godziny 12—1 
będzie miał publiczny wykład profesor uniwersytetu 
Jagiellońskiego dr. Bochenek „O znaczeniu maszyn 
pod względem ekonomicznym“. 

„Ognisko*, stowarzyszenie drnkarzy krakowskich, 
urządza w niedzielę przedstawienie amatorskie, które 
składać się będzie z jednoaktowej farsy p. J. H. 
p. f. „Dwóch mężów jednej żony“, następnie z mo- 
nologn p. M. Grawalewicza „My i one“, wreszele 
z farsy Fredry „Piosenka wujaszka*. 

Lwów, 17 stycznia. Dyrekcya teatru zapowie- 
działa na dzisiaj przedstawienie opery J. Bizeta 
„Carmen“, w której rolę tytułową odśpiewa p. He- 
leva Herman, primadonua opery warszawskiej Rolę 
tenorową w zastępstwie chorego p. Myszugi odśpie- 
wa p. Alma. 

Dyrekcya tutejszego teałru zsmi:rza zaangażować 
p. B. Ładnowskiego. Komik sceny tutejszej p. Za- 
mojski dla poratowania zdrowia, wyjeżdża do jednego 
z zakładów hidropatycznych. 

Redakcyę Związku, organu Związku stowarzy- 
szeń zarobkowych i gospodarczych objął p. Teren- 
koczy, sekratarz Związku, w miejsce dra A. Zgór: 
skiego, obecnie dyrektora Banku krajowego. 

Tutejsze czasopismo dia gospodarzy wiejskich, 
Rolnik, organ Towarzystwa gospodarskiego, po- 
cząwszy od stycznia b. r. wychodzić będzie raz na 
tydzień, a nie jak dotychczas tylko dwa razy Da 
miesiąc. 

Jutro odbędzie się posiadzenie Rady nadzorczej 
Banku rolniczego, na którem omawiane będą spra- 
wy założenia składów zbożowych w Jarosławiu, o 
których pisałem niedawuo. Nadmienić przytem wy- 
pada, że Bank rolniczy rozwija się wcale pomyślnie 
i że tegoroczny bilans wykaże prawdopodobnie 
zwyżkę w dochodach. 

Onegdaj dokonano wyborów do tutejszej Rady gieł- 
dowej; zostali wybraui pp.: Augustynowicz Bolesław, 
Mysłowski Józef, dr. Gross Piotr, książe Sapieha 
Adam, Wrotnowski Antoni, hr. Russocki Włodzimierz, 
Roiński Emanuel, Polanewski Stanisław, Marchwicki 
Zdzisław, Schellenberg August, Sokal Henryk, La- 
zarus Maurycy, Buber Salomon, Russmann Ignaoy, 
Chajes Joachim, Fraenkel Emanuel, Baczewski Jó- 
zef Adam, Mikolasch Juliusz, Tom Leon, Lilienfeld 
Ire. A 

Do kołeginm sędziów polabownych zostali wy- 
brani pp. : Henzel Seweryn , Horowitz Samuel, To- 
rosiewicz Emil, hr. Dzieduszycki Kazimierz, hr. Po- 
tocki Emil, Tustanowski Władysław, Porceri Ksa- 
wery, Loewenherz Dawid, Bober Zygmunt, Dymet 
Michał, Dische Jakób, Posner Dawid. 

Szczegóły napaści p. Frylinga na śpiewaka 
opery Myszugi, są następujące. „Kilka dni temu — 
pisze Kuryer Lwowski — otrzymał p. Myszuga 
od p. Frylinga list, pełen obelżywych zwrotów, a 
zakończony pogróżką czynnej zniewagi Nadto mó- 
wiono mu, że p. Fryling głośno i niemal publi- 
cznie zapowiada, iż przy pierwszej sposobności da 
mu w dotkliwy sposób do poznania swoje nieprzy- 
jazne usposobienie. Skoro zatem po południu pod- 
czas próby s opery „Carmen“, p. Myszuga nsły- 
szał, że w przyległym pokoju jest p. Fryling, po- 
prosił sekretarza dyrekcyi teatralnej p. S., ażeby ze- 
chciał zabronić mu wstępu na salę.] Żądanie zaś 
swoje umotywował powołaniem się na owe pogróżki, 
dodał przytem, że jako człowiek spokojny, nie chce 
mieć awantury. Pau S. uszynił zadość prośbie i 
grzecznie p. Frylinga wyprosił. Po próbie umówił 
się p. Myszuga z iustruktorem chórów operowych. 
p. Wojnowskim, że tego samego dnia po południu 
zejdą się jeszcze w przeznaczonym na próby pokojn i 
przejdą wspólnie całą partyę. I izeczywiście po po- 
łudniu o oznaczonej godzinie p. Myszuga stawił się 
w miejscu pierwszy. P. W. jeszcze nie było, Nie 
tracąc czasu, chodził śpiewak z partyturą po poko- 
ja i pół głosem nucił, Wkrótce, będąc właśnie od- 
wróconym plecami do drzwi wcbodowych, usłyszał 
że się ono otwarły. Spojrzał — nie było nikogo. 
Za chwilę znowu usłyszał otwieranie drzwi, zwrócił 
się ku nim — i w myśli, że to wchodzi p. Woj- 
nowski, marhinalnie wyciągał rękę dla powitania. 
Wtem uczuł nagle silne uderzenie w czaszkę, które 
go ogłuszyło, wiedziony instyktem zachowawczym, 
zasłonił głowę ręką, poczem upadł krwią zbroszcny, 
p. Fryl:ng zaś uznał za stosowne, czem prędzej 
opuścić plac bcju. Jak opowiada osoba, która pierw- 
s28 przybyła na miejsce wypadku, p. Fryliug wy- 
brał się na tę wyprawę nie sam jeden, lecz miał 
w odwodzie dwóch przyjaciół, młedych i siloych 
lądzi, którzy pod drawiami wyczekiwali rezultatu 
zamachu i w ucieczce p. F. dzielnie dotrzymy wali 
kroku...“ 

W Warszawie zmarła zacn*gdaj Józefą z Turow- 
skich Leśkiewiczowa, niegdyś wielce ceniona artystka 
tamtejszej opery. Obdarzona dźwięcznym a niskim 
altowym głosem, Leśkiewiczowa stanowiła a Rivo 
lówną oraz z Dobrskim i Troszlem ów rzadkiej war- 
tości kwartet, który ówczesną operę Warszawską tak 
WYLOSIE będzie zaledwie 1500 metrów, Wzdłuż ko-| wysoko stawiał. Opuściwszy scenę około roku 1861 
rja Rudawy zbudowanym być ma wysoki goś' iniec, | artystka poświęciła się lekcyom śpiewu Í wykształ- 
BIAŃUWiAcY rówao ześmie wal ochrauny w razie Wyż- eita wiele talentów. 

Stegu stauu wody — takie mają być urządzone: Požyteczna instytucya. „Halek“ stowarzyszenie 


Posiedzenie rady miejskiej. 


Sprawa gazowa, wiecznie niepokojąca radę miej- 
ską, zniewoliła prezydenta miasta do zwołania 
umyśluego posiedzenia na dzień 19 b. m. t. j. 
w sciotę z powodu Święta żydowskiego dopiero 
na godzinę 6 wieczór. Odkąd rozwiązano umo- 
wę zawartą jeszcze za rządów burmistrza ś. p. 
Tobiaszka, z której wyniknąć miały po expiracyi 
kontraktu znaczne korzyści dla miasta, a któ- 
rych Rada miejska się zrzekła, towarzystwo des: 
suuskie traktuje gminę zupełnie jak każdego in- 
nego konsumenta gazu, nie uważa na wszelkie 
r zporządzenia magistratu, a spór po sporze Jest 
Lu porządku dziennym. Syndyk miasta p. Dr. 
Szlachtowski przedstawi jako referent na poja 
trzejszem madzwyczajnem posiedzeniu Rady ko- 
nieczność Zaproszenia drugiego arbitra do sporu 
miasta z Towarzystwem dessauskiem. Dla ważności 
sprawy wzywa p. prezydent Dr. Weigiel radców 
miejskich, by jak najiiezniej się zebrali, gdyż za- 
pewnie będzie traktowaną i sprawa expirującej 
z Towarzystwem dessauskiem tymczasowej umo- 
wy 2 dniem lszym listopada 1884 r. j 

Badzibyśmy, aby na tem posiedzeniu była również, 
zuwczasu traktowaną sprawa dzierżawy dochodów 
konsumcyjnych przez gminę miasta Krakowa, któ- 
rej kontrakt też z końcem tego roku gaśnie. 
Spodziewamy się. iż p. minister skarbu rodak, 
przedłuży tą raz dzierżawę na dłnżej Jak na 
trzy lata, zwłaszcza, iż skarb państwa na tej dzier- 
żawie jak najlepiej wychodzi. 
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Kraków, 18 stycznia 


Budowa zakładu klinicznego. Jak się dowiadu- 
jemy, zdołał profesor dr. Mikulicz wyjednać u 
ministerstwa oświaty zezwolenie na budowę kliniki 
chirorgicznej. Budowa tu ma stanąć na gruntach 
Szpitalnych św. Łazarza i służyć głównie do połą- 
czeuia admipistracyi zarządu klinik z zarządem szpi- 
tuli powmsscohmych, Dotizobiiy Kredyś ua budowę po- 
wyższą ina wyjednić minister oświaty od Rady 
panstwa w” drodae kredytu dodatkowego do budżetu 
na rok 1884. 

Z powodu przepełnienia szkoły żeńskiej św. 
Scholastyk:, tudzież wadliwego budynku św. Ducha, 
gdzie obydwie szkoły ludowe męskie pozestać na- 
dal nie mogą, miasto potrzebuje pomieszczenia dla 
trzech szkół, Oczywiście zwrócono przedewszystkiem 
uwagę na budynek miejski przy Małym Rynku, gdzie 
dawmiej mieściła się Kasa oszczędności, którego prze- 
istyczeniem Na cel powyższy ma się zająć budowni- 
ctwo miejskie, 

„Sobieski pod Wiedniem“ w Watykanie. Arey- 
dzieło Matejki, ofiarowaue papieżowi, nie znalazło 
w Watykanie korzystuego umieszczenia. W sprawie 
tej piszą do Dsiennika Poznańskiego, oo następnie: 
„Obraz, Jak mie można słuszulej, wisi w sali 
przeznaczonej na dzieła sztuki newożytnej, a znajdu- 
jącej się między salą książęcą a salą Niepokalanego 
Poczęcia. Sala ta łączy w sobie dużo dodatuich dia 
obrazu warudków ; pod względem jeduak najgłów- 
niejszego warunku — oświetlenia zupełnie chy- 
bia. Punkt widzenia leży w środku, a z tego pun- 
ktu widać tylko ozęść wierzchnią, uiebo i trochę 
skrzydeł husarskich; idąc na prawo, widać trochę 
boku lewego, wędrując na lewo, trochę się chwyta 
boku prawego, ale dół z trudem niezmiernym się 
tylko odgaduje, choćby w odległości o krok; przy- 
tem dla patrzącego z boku rysunek ulega prawom 
skarczu, Wydaje się biędnyin, tworzą Się niepojęte 
u Matejki anomalie — j odchodzi się od obrazu 
Z prawdziwem nieukontentowaniew. Na szczęście o- 
braz trochę zmatował. Gdyby miał połysk werniksu, 
Nicby zupeinie na nim odróżnić nie było można. 
Przyczepione do okien reflektory światła tyiko je ro- 
bią uiespokujniejszem. Pełniejsze oświetlenie wróci 
toby obrazowi właściwą WBI%OŚ6 artystyczną. Podo 
bno ovievano zaradzić złemu. Miejmy nadzieje...“ 

Obowiązki gospodyń na balu prawników i le- 
karzy przyjęgy panie: Adamkiewiczowa, Bobrgyńska, 
Cbristianawicgowa , Goeblowa, Grabowska, Gralew. 
ska, Jakubowska, Johnowa, Korczyńska, Lisowska, 
Muczkowska, Obajjńska, Orpiszewska, Pareńska, Mi- 
chalina Piemążkowa, Radzimińska, Marya Rettinge- 
rowa, JRosnerowa, hr Stanisławowa Tarnowska, ks. 
Windischgrätz, Wołodkowiczowa — gospodarzy : ks. 
Czetwertyuski, generat Ohristianowicz, Fryd. Dar- 
guu, prof. Gosbel, rektor Heizman, Sianisiaw Ho 
molaes, gr. Faustyn Jakubowski, dr. Maciej Jaku- 
bóweki, prof. Kasparek, wicepreges Kawecki, prof. 
Korczyńgki, dr. Lisowski , dr. Machalski, dr. Mar- 
hiswiz, prof, Mikulicz, wiceprezydent Muczkowski, 
prof. Obalińsyj , prof. Pareński, Paweł Popiel, Ra- 
dzimińszt, prej, Rosner, hr. St. Tarnowski , preny - 
den. iu. Weigel, ks, Wrmdischgraetz, Wołedkewicz, 
prof Zoll. 

Regulacya Rudawy i Błoni jst przedmiotem 
obliczeń te hulczuych tak budownictwa wiejskiego, 
Jakcteż j pèyieryi wojskowej Według planów ma 
bye dz siejsze dzikie rozłożysko Rudawy, mające 
ogóle 1y50 metrów długości wyprostowanem przez 
Przekspy szrpentyn tak, IŻ długość naw-go koryta 


NOWA REFORMA. 


ki do spacerów w lecie i aleja do jazdy kon-|w Pradze czeskiej, w którem zbierają się członko- 
wie dla wspólnej rozrywki i zabawy, otwiera obe- 
cnie publiczną czytelnię na najbardziej uczęszczanej 
ulicy Pragi — „na Porici*, czyteluię przystępną dla 
każdego, choćby nawet n'e był członkiem stowarzy- 
szenia. W odnośnej odezwie podnosi ta instytncya, 
że nauką i wiedzą bndzi się świadomość narodowa, 
Jednym 
z najlepszych środków do nabycia wiedzy jest czy- 
tanie dobrych dzieł, a także czasopism narodowych, 
które podsycają obywatelskość, patryotyzm i wska- 
zują ideały. Niestety, wielkiej liczbie ludzi czasopi- 
sma są niedostępne, ztąd celem założenia wspomnia- 
nej czytelni jest umożebnienie im korzystania z tego 
źródła. O czytelniach takich należałoby i u nas po- 


a za nią idzie dalej pragnienie wolności. 


myśleć, a rezultaty będą niezawodnie bardzo po- 
myślne, 


Straszna podróż. Z New Yorku telegrafują o 


strasznem nieszszęścin, jakie wydarzyło się na linii 
kolei żelaznej, w pobliżu Brodfortu w Pensylwanii. 
W chwili, gdy pociąg był w najszybszym biegu, 
rozległ się nagle z wagonów przerażający okrzyk 


trwogi, i cały pociąg stanął niezadługo w płomie- 


niach. Katastrofa wynikła wskutek wielkiej nieostro- 


żności ze strony zarządu kolei, pociągiem bowiem 
osobowym przewożono znaczną ilość nafty która nie- 
stety zapaliła się przypadkowo od iskier lokomoty- 
wy. Kiedy wagony poczęły płonąć, pociąg wypadł 
z szyn i oczom przedstawiło się istne piekło dan- 


tejskie, morze płomieni. Ofiar jest znaczna ilość — 
dotąd jednak nie oznączona ściśle. Wiele także o- 
sób poniosło ciężkie uszkodzenie ciała, a jakaś da- 
ma miała dostać z rozpaczy pomieszania zmysłów. 


panika, spowodewana następującym wypadkiem. Gdy 
znany, odważny pogromca, murzyn Delmomeo, wcho- 


przeskoczył mu ponad głową i wpadł pomiędzy po- 


biegać na wzzystkie strony, zwiększając ogólny po- 


płoch. Między zwierzętami również zapanowało wiel- 
kie wzburzenie; matka młodego lwa wsparła się 
przedniemi łapami o klatkę i przeraźliwie rycząc, usi- 


łowała wydobyć się na wolność. W tym czasie pe- 
wna kobieta uciekając, znalazła się tak blisko klatki, 


wrażeń. 


udzielił cesarz adjunktowi sądu w Tarnopolu, Józe- 
fowi Pakoszowi, tytuł i charakter sekretarza rady 
w uznaniu szczególnych usług przy zakładania 
nowych ksiąg gruntowych. 


Sprawy sądowe. 


(Morderstwo w Lutczy.) 


Akta tej od czerwca przewlekającej się spra- 
wy przesłane zostały przed dwoma tygodniami 
tutejszemu wydziałowi lekarskiemu celom wyda- 


go który dokonał wspólnie z nieżyjącym już 
chirurgiem Meindlem pierwszych oględzin i ob- 
dukcyi zwłok zamordowanej dziewczyny w Lut- 
czy. Fakultet lekarski ma bardzo wiele pytań 
do rozwiązania, tak iż o daniu odpowiedzi przed 
końcem bieżącego miesiąca mowy być nie może. 
Pytania te ułożone przes sędziego śledczego 
a częściowo uznpełnione przez prokuratoryę pań- 
stwa odnoszą się do tego, czy mię da stwierdzić 
cięcie na szyi i cięcie na brzuchu obdukowanej, 
także i o to, czy obdukowana nie postradała ży- 
cia przez prosty przypadek. Sprawa ta będzie naj- 
wczęśniej przedmiotem rozprawy karnej w ka- 
doncyi kwietniowej b. r. i będzie pod każdym 
względem nader ciekawą i senzacyjną. 


| Pc) 
Dział ekonomiczny. 


Lwów. 17 stycznia. Program XIX. Rady Ogól- 
nej Towarzystwa gosp. galic. został już ułożony 
na posiedzeniu Komitetu, dnia 9 b. m. i obej- 
muje następujące sprawy, należące do decezyi 
delegatów: 1. Sprawozdanie z czynności Ko- 
mitetu za r. 1888. 2. Sprawozdanie z czynno- 
ści Oddziałów, tudzież z obrotu ich funduszów 
na tenże r. 1888. 8. Sprawa dalszego wydanietwa 
„Rolnika.* 4. Sprawozdanie komisyj rachunkowej: 
a) co do zamknięcia rachunków za r. 1888. 
b) co do budżetu na r. 1884. 5. Wybory: a) 
czterech członków Komitetu na lat 4 w miejsce 
ustępujących z turnusu panów Dawida Abra- 
hamowicza, Dr. Leona Bilińskiego, Seweryna 
Henzla i Leoneyusza Wybranowskiego; b) Komi- 
sji rachunkowej na rok przyszły. 6. Orzeczenie 
ostateczne w sprawie nieporozumienia Oddziału 
sanockiego z Komitetem Wystawy przemyskiej, 
7. Wnioski Oddziałów i członków, do przedy- 
skutowania na poufnem posiedzeniu. 

Sprawy do decyzyi ogółu członków nale- 
żące: 1. Projekta do ustaw o podniesieniu chowu 
bydła. 2. Projekt do ustawy służbowej i o najmie 
robotników dla wiejskiego gospodarstwa. 3. Wnio- 
sek Oddziałn jarosławskiego zaprowndzania wzo- 
rowych gospodastw włościańskich (subweneyowa- 
nych). 4. O gorzelnietwie buraczanem. 5. Prze- 
rabianie nabiału. 6. Przywilej kolei Północnej 
ces. Ferdynanda i kartele kolejowe. 

Wraz z posiedzeniem Rady Ogólnej odbędzie 
się posiedzenie Sekcyi ehmielowej, i kon- 
ferencya właścicieli obór zarodowych. 

Bank krajowy. Organizacye zastępstw powiato- 
wych szybko postępuje, obecnie posiada bank już 
14 zastępstw, a mianowicie: 

1 w Brzeska przy Towarzystwie zaliczkowem 

2 „ Dąbrowej 


3 „ Drohobyczu g W ~ 

4 „ Jarosławiu B m E 

5 „ Łańcncie n „ " 

6 „ Makowie „ Stowarsyśz. pożyczkowem 
T „ Nowym Sąszu „ Kasie zaliczkowej 

8 „ Przemyślanach „ Towarzystwie zalie.kowem 
9 „ Radziechowie |. z 

10 „ Samborze s n = 


Dramat w menażeryj. Podczas przedstawienia 
w menażeryi w Bostonie, powstała niedawno straszna 


dził do klatki z dzikiemi zwierzętami, młody lew 


bliczność, która przerażona poczęła uciekać i cisnąć 
się ku drzwiom. Lew także się przestraszył i począł 


iż ją lwica pazurami za ramię chwyciła i próbowała 
weiągnąć do wnętrza. Na krzyk nieszczęśliwej o- 
fiary, nadbiegli stróże menażeryi z Żelaznemi dtąga- 
mi i widłami, lecz dopiero po pewnym czasie zdo- 
łali bieduą kobietę strasznie poranioną, wydobyć ze 
szponów rozjątrzonego zwierza. Dziwnym trafem ni- 
kogo przy wyjścfa nie ndnszono, ani nie stratowa- 
no, ale publiczność doznała nadzwyczaj silnych 


Nominacye. Postanowieniem z dnia 13 stycznia 
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nia orzeczenia na podstawie opinii dr. Bilińakie- 


11 „ Stanisławowie , 
12 „ Tarnowie 

18 „ Wieliczce ` 
14 „ Złoczowie s 


Spółce rolniczej 


pow. Kasie oszczędności 


i rachunek bieżący; główna jednak czynność za- 
stępstw rozpocznie się z otwarciem działu bypotecz 
nego, gdyż zastępstwa te pośredniczyć będą w kre 
dycie włościańskim. który Bank udzielać będzie. 
Główna stacya telegraficzna w Krakowie w r. 
1888 przyjęła 52.727 telegramów, nadeszło do niej 
59.515 telegramów, odebrauo i dalej odtelegrafawa- 


telegramów. 

W porównaniu do ruchu w r. 1882 w ogólnej 
sumie 828.570 telegramów, okazuje się w r. 1888 
przyrost ruchu o 22,474 telegramów. 

Inspektorowie przemysłowi będą już wkrótce 
mianowani. Przy wyborze z mnóstwa kandydatów, 
którzy się o ten urząd podawali, kierował się rząd 
najpierw tym względem, czy kandydat posiada wy- 
kształcenie na poln technologii chemicznej lub też 
mechanicznej, powtóre, czy zna języki krajowe. We- 
dług Presse inspektorem dla Galicyi z Bukowiną, 
które jeden okręg stanowią. mianowany będzie techno- 


log p. Arnulf Nawratil. Wiadomość ta zgadza 


się z informacyą, którą zkądinąd mieliśmy już da- 
wniej. Wiener Ztg. z 17 b. m. ogłasza rozporzą- 
dzenie, zawierające podział Austryi na okręgi inspe- 
knyjne. Ogłoszenie nominacyi nastąpi 
wkrótce. 


Targ na Baranie i Kleparzu według wiadomo- 
ści z biura Izby handlowo-przemysłowej krakowskiej 
w dniu 17 i 18 stycznia b. r. 

Z powodu złej drogi dowóz zboża na wczorajszy 


targ na Baranie był bardzo mały, wynosił zaledwo 


100 korey pszenicy, którą płacono od 49—52 złp. 
Oprócz tego dowieziono kilkanaście kercy pszenicy 
i żyta, lecz tylko na odstawę dawniej zawartych 
umów. 

Targ dzisiajszy na Kleparzu pod wpływem wia- 
domości z zagranicy o stalszej tendencyi i podnie- 


sieniu się cen, był więcej ożywiony. a zaknpno od- 


bywało się w znaczniejszych partyach, w jakich za- 


kupiono głównie dla młynów parowych w Podgó- 


rzu, w Bińczycach i innych w pobliżu Krakowa. 
Pszenicę, szezególniej czelną, płacono o 10—15 ct. 
wyżej; tak samo i żyto. Jęczmień bez zmiany, lubo 
czeluy poszukiwany dla browarów byłby i wyżej 
płacony. Nasiona strączkowe bez zmiany. Konicz 
biały niewieikiej od ostatniego targu uległ zmianie. 
Czerwouego nie było w targu. 
Ceny za 100 kilogramów : 


Pszenica żółta ma, : 9:25 1025 
czerwona . 9:50 10-40 

„ biała 960 1050 
Żyto polskie 790 8— 
„ galicyjskie 770 7:90 
Jęczmień browarny 8.— 825 
n na paszę T— 780 
Owies a 6:90 7:50 
Groch 8:50 11:50 
Fasola 9-75 10:— 
Wyka . —— =, 
Kukurydza -' —— 
Proso . 575  7:— 
Tatarka . T50 8&— 
Jagły . 11— 13.50 
Rzepak . > "— —— 
Koniczyna czerwona. . 50.— 70— 
„ biła 70:— 85 — 


Targ na nierogaciznąę. Wiedeń, d. 16 stycznia. 
Na wczorajszym targu — we wtorek było 6889 


sztuk uierogacizny; w tych warchlaków 8580, ére- | g 


dnich 1889 1 grubych 1420 sztuk. Ruch targowy 
był dość ożywiony, Młody towar utrzymał się w ce- 
nie, sztuki grube utraciły po cencie na kilogramie. 
Sprzedawano warchlaki po 30—38 ot., średnie po 
40—42 ct., grube po 44—45 ct. za kiłogr. żywej 
wagi bez podatku konsumeyjnego. 


Ostatnie wiadomości. 


Na zapytanie wystosowane do Wiednia w spra- 
wie zwołania Sejmu z powodu akcyi po- 
moeniczej dla Banku włościańskiego otrzymali- 
śmy dziś następującą odpowiedź : A 

„Zajęcie się sprawą Banku włościańskiego 
ze strony Sejmu jest ewentualnością, która zaw1- 
sła od tego, czy Bank ten po teraźniejszej akcyi 
pomocniczej Banku krajowego znajdzie się jesz- 
cze w takich kłopotach, któreby zagrażały jego 
bytowi. W takim razie wypadłoby Sejmowi za- 


łatwić sprawę zarówno w interesie dłużnych 


włościan, których jest przeszło 80 tysięcy, jak 
w interesie kredytu krajowego, w wielkiem stylu 
za pomocą Banku krajowego. Chwilowo o 
zwołaniu Sejmu niema mowy. Fwentu- 
alna przyszła akcya krajowa byłaby samodzielna 
i samoistna bez pomocy państwa. 


(Prywatne.) 
Lwów, 18 stycznia. Doniesienie N. fr. Presse 


o rychłem zwołaniu Sejmu z powodu sprawy 
banku włościańskiego , jest mylne, a już co naj- 
mniej przedwczesne. W sferach Wydziału krajo- 
wego sądzą, iż zwołanie Sejmu dla tej sprawy 
byłoby niepotrzebne. Nieustanne w tym przed- 
miocie rokowania między rządem, Wydziałem kra- 


jowym, bankiem krajowym i bankiem włościań- 


skim nie doprowadziły jeszcze do żadnych pozy- 
tywnych wyników. To tylko pewna, że ze wszech 
stron jest dążność do takiego załatwienia sprawy, 
ażeby właściciele listów dłużnych nie ponieśli 
szkody i kredyt kraju nie ucierpiał — ale też 
żeby i ofiar niepotrzebnych nie czynić, i banku 
krajowego w niczem nie narazić. Wszelkie donie- 
sienia dzienników wiedeńskich, a zwłaszcza przy- 
stępnej N. fr. Presse przyjmować trzeba z naj- 
większą ostrożnością. . | 
Zagrzeb, 18 stycznia. Posiedzenie Sejmu. W 
czasie rozprawy jeneralnej nad wnioskami do 
adresu, przyjęto hueznemi oklaskami mowy Su- 
botica i barona Zsivkovitsa, którzy za projektem 


Towarzystwie zaliczkowem 


Towarzystwie zaliczkowem 

Zastępstwa Banku trudnią się na rzecz jego sku- 
pem weksli, inkassem należytości i przyjmowaniem 
gotówki na asygnaty kasowe, książeczki wkładkowe 


no 788.802 tranzytowych telegramów, a zatem wy- 
kazuje całoroczny ruch telegraficzny razem 851.044 


zapewnie 
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większości przemawiali. 
odłożono na sobotę. 

Stronnictwo narodowe przyjęło wniosek swego 
wydziału, domagający się zaostrzenia regnlaminu 
obrad sejmowych. Wedle tego wniosku poseł, 
który jnż raz został ukarany wykluczeniem ośmio- 
dniowem, w razie powtórzenia się obrazy może 
być na cały peryod sejmowy wykluczony i tra- 
ci prawo wyboru w tym okresie. 


Najbliższe posiedzenie 


(Z biura korespondencyjnego.) 


Wiedeń, 18 stycznia. Cesarz zwiedził dziś urząd 
pocztowych kas oszczędności, oglądał wszystko 
dokładnie prawie przez dwie godziny. i wyraził 
swoje zupełne uznanie o urządzeniu i czynności 
tego urzędu. 

Buda-Peszt, 18 stycznia. Wbrew pogłoskom 
oświadcza Ungar. Post stanowczo, że uchwała 
Izby magnatów o małżeństwach mięszanych naj- 
mniejszego nie wywarła wpływu na stanowisko 
gabinetu, opierającego się przeważającą wię- 
kszość w Izbie posłów. 

Berlin, 18 stycznia. Sejm odesłał wnioski po- 
datkowe do specyalnej komisyi złożonej z 28 
członków, W czasie dyskusyi komisarz rządowy 
Burghardt oświadczył, że rząd trwa statecznie 
przy swem Żądania co do opodatkowania towa- 
rzystw akcyjnych i banków; również nie ustąpi 
od żądania, by trzecia i czwarta klasa dotąd opo- 
datkowanych była na przyszłość wolną od po- 
datku. 

Paryż, 18 stycznia. Wczoraj obradowano w iz- 
bie nad interpelacyą o przesileniu ekonomicznem 
a zarazem o petycyi robotników, wręczonej pre- 
zydentowi Izby. Zemps oświadcza, że przemysł 
paryski nie przechodzi teraz bynajmniej żadnego 
przesilenia, przeciwnie twierdzi, że tego roku jest 
w Paryżu więcej roboty niż o tym czasie roku 
przeszłego. Wszystkim delegatom syndykatów ro- 
botniczych wzbroniony wstęp do sali Pasperdus 
w pałacu Bourbon. 

Paryż, 15 stycznia Z Rzymu donoszą do 
Temps. Prezydent gabinetu Depretis zachorował 
niebezpiecznie. 

Madryt, 18 stycznia. Kortezy przyjęły adres, 
niechętny gabinetowi, 221 głosami przeciw 126. 
Republikanie, konserwatyści i lewica dynastyczna 
głosowały przeciw; zwolennicy Sagasty za nim. 
Gabinet poda się do dymisyi. Przesilenie rozstrzy- 
gnie się dzisiaj. 

Kair, 18 stycznia. Generalny gubernator Suda- 
nu telegrafował do kedywa, że powstańcy odcięli 
załogi egipskie w prowincyi Sennar i zamknęli 
odwrót na Nilu przez zatopienie okrętów z ka- 
mieniami. 

W Massanah wszystko spokojnie. 
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Kurse telegrafiszec 

Wiedeń d. 19 stycznia 1984 
Renta papierowa mitstr, 

„ 5% alstr. nieopodat. 

m  SreLrRA „ . . > 

EE o o t 
6°i, Renta złota weg.. . . i 
4% Renta złota węgierska . . 
Losy z r. 1860. . . . . . . || 13825 135 — 
Akaye Banku Austro-węgierukiego. | 9483-50 | 848- — 

n kredytowa austr. . . . . | 3 12-40 800— 
Loudyn . AMG" FD =. 121-10 12119 
Napolevudor . 9-80 9-60 
Lombardy . . . . 148:50 | 14250 
Losy z r. 1864 . . 1839-25 168: 5 
Akcye Karola Ludwika 204-5 294+-— 
Akoye Lwow. Czer. . . . 171-325 171-— 
Akcye kol. WOE. półn. wsch 15795 152-25 
Obi. Indem. gali. . . . 99-40 29 86 
Losy Prem. Węg. . 11220 | 1125 
Akcye kol. Kosz. Bogum 145-50 14550 
Ako. kol. półn. zach. dustr. . 181-25 197-50 
60, Listy zast. hipot. gal. . . 112-— 102: — 

le Listy zast. gai. zakł. kred. 108-— | 103-— 
Akcye kol. siedmiogrodzkiej. 1638-15 e 
-a 5 "rez . „AM 59 35 59-30 
DEAR | - wk oaz Uur— |117 -- 

ukat . . n WEED", 578 5871 

Uspesobienie giełdy: stałe. 
Berlin d. 18 stycznia 1884 
Bauknoty auatryao. 169-80 1868:30 
Wieden . . . 16815 16805 
Warszawa . . 19705 157: - 
Ruble . . . 197.40 197-40 
507, Listy zast. król. polsi. 6175 31:55 
49, „ likwidacyjne 64-10 54: - 
Akcye Karola Ludwika 114 57 12425 

„ kredytowe BQT:TO uż: 50 
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Wydawca i odpowiedzialny Redaktor : 
Br. Adam Asnyk. 
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„— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
pięknych w Sukiennicach otwarta codziennie od godz. 
llej do 4ej, prócz poniedziałku. — Wstęp w niedzielę 15, 
w dnie powszednie 30 centów. 

— Gabinet archeologiczny uniwersytetu Jagielloń- 
skiego (Collegium majus) zwidzać można codziennie od 
1żej do lej prócz iedziel, świąt i feryj uniwersyteckich 

— Muzeum techn *zno-przemysłowe w gmachu Franci- 
azkańskim otwarte cod iennie od g. 10ej do Gej. — Wstęp 
30 cent. od osoby. W niedziela nd Jw dn Zaj kazn?atnia 

— Kopalnie Wieliczki mogą być zwiedozane w każdy 
wtorek, czwartek i sobotę, o g. 2 m. 45 po południu je- 
śeli zaś na który z dni tych awięto przypada, zwiedza się 
liny w dnia następnym po święcie. 


O c c [Á 
Pociągi na kolejach żelaznych. 


Na kolei galicyjskiej podane są godziny według 
zegaru peszteńskiego (różnica od krakowskiego 
o å minuty); zaś na kolei Ces. Ferdynanda we- 
dług zegara pragskiego (o 12 minut później od 
krakowskiego), 


Odchodzą z Krakowa : 
Do Lwowa: osobowy: pospiessny: wieczorny 
Kraków odjazd: 10.,, rano 9.,, wieczór 10.,, wiecz 
Lwów przyjazd: 9., wiecz. 5.,, rano 11 tano 
Do Tarnowa lokalny. 
Kraków odjazd 8.45 rano 
Tarnów przyjazd .9.,,. , 
Do Wieliczki: Kraków edjazd: 11., w połud. 
Wielicska przyjazd: 11.,, po poł. 
Do Wiedn: osob. pospieszny więssany osobowy 
Kraków: odj. 5.491. 6.55 rano 9.4, r. 5.gg W. 3 pop. 


Wiedeń: przyj. T.14 W. 4.1 pop. 4. ran. i 13., po. 54 


OWA BEFORMA Kraków 19 Stycznia 1884. 
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Potrata; o] EEE T a KRAM Zarząd młynów parowych a waza 
„sm Nauczyciel Walne zgromadzenie Maurycego Barucha w Podgórzu. jg m 


aitain wiadolkkić w Diro Sęak<G; f (Atan BaF Niniejszem ma honor zawiadomić P. T. Publiczność, że nie 
jewskiej ulica Bracka 1. pS 57 1 1 Towa zystwa Kredytowego Rękodzieln ków | Przemy- otworzył w Krakowie filii młynów parowych, a sklepy zajmu- 
słowców w Krakowie, jące się sprzedażą mąki z tychże młynów działają leczę na podstawie najno- 

na własny rachunek bez odpowiedzialności zarządu. wszych badań umiejętnych na- 


Zarzad. wet w przypadkach rozpaczliwych. 


Również złośliwe następstwa ta- 


EB imt odbędzie się w dniu 17 lutego w Sali Rady miasta o go- 
prayjaė „obowiązek Wiadomość alion Zwi: |dzinie 3 po południu. Porządek posiedzenia: 1. Otwarcie 
posiedzenia przez Prezesa. 2. Sprawozdanie Dyrekcyi. jemnych grzechów młodocianych 


Człowiek rzetelny sa z stosun-|3. Sprawozdanie komisyi kontrolującej. 4. Udzielenie ZAPALENIE OSKRZELI, KASZEL, KATAR (Onanii), wyczerpania sił nerwo- 
u łe oo 3 > Dyrekcyi absolutoryum. 5. Wybór 4 Członków Rady KATAR "eee SUCHOTY PŁUCNE, Astma wych i kezsilności. Największa 


nie” w jednej z tutejszych Arapłgg : T p : Wyłleczenie szybkie i niezawodne przez użycie z j 
INKASSANT Nadzorczej. 6. Wybór 2 Dyrektorów. 7. Rozdział zysków. 7 A dyskrecy 3 Upraszaa 0 dokładną 
Poro uA iti Wamay = 72000 - {KROPEL LIWONIEŃSKICH TOR OWE 
> ? NIOSKI 
czyć na dochody. IKaucya 300 ztr. i i 
` å . , f (GOUTTES LIVONIENNES) 
; wymagana. e. bh Kraków, dnia 13 Stycznia 1883 r. | - TIR O UEI IIE = PA MEK j : Dr. Bella 
Oferty należy przesyłać do Administracyi : | Składających sią s Kreozotu bukowego, Smoły Norwegskieji Balsamu Tolutanskiego X: Członek towarzystw naukowych i t. d. 
„Nowej Reformy“ pod litera B. B. :2 2 s | Prezes Rady nadzorczej Przetwór ten, leczący niezawodnie wszystkie choroby dróg eddechewyeh, zale- 6. Place de la Nation 6. Paris. 
W" <= ajm. | MAC canym jest przez znakomitych lekarzy iko jedyny skuteczny środek w tych eho- 


e 
e Teodor Baranowski. robili on jeden nie tylko nie lua | żołą ka, ale go wzmacħia, uzdrawia, s 
" a_ga udzając przytem apetyt. W pi adkach chorób, nawet najuporczywszych, $ = Ga 
r Swiętości „katolickie, nazówy da RSD obcego mk wystarcza użycie dwóch kropel, rano i mit —— LSL 
jako to: Książki do nabożeństwa, liturgiczne i| || "TTE.PERRET 165. rue Sal 
Eo a. Skład główny : TROUETTE-PERRET, 165, rue Salnt-Aatelne, w PARYŻU BIURO UKMIESZCZEN 


wszelkie inne treści religijnej; obrazy do ołta- 
rzy; Stacye do kościołów na płótnie, drzewie, 
lub blasze, a także małe obrazki do książek; 
chorągwie. Ieretrony, ubiory kościelne, oraz ró- 
żańce, medaliki, szkaplerze, krzyże i t. p. pa= 
miątki z Częstoęehowy, poleca i dostarcza 


M.. Gancarczyk w Częstochowie. 
1933 


ZNICZ RÓD 


jak również we wszystkich głównych aptekach. — Dla uniknienia fałszerstw należy 
uważać na stempel Państwa Franenskiego znajdujący się na każdej flaszce. Zuzanny Krzyżanowskiej 


przy ul Wekslarskiej Nr. 4 we Lwowie, 

poleca Szanowiej Publiczności: 
Nauczycielki Polki i eudzoziemki, 
Nauczycieli i Bony. 2485 4 4 


m 
Adres: Redakcya „Wedrowca*, Warszawa, Zurawia, IRE 


Najtańsze pismo ilustrowane 


WĘDROWIEC. |-- CES. KRUL. 


AUSTRYACCY 


PIWO 


w butelkach i w beczkach 


OKOCIMSKIE 


Exportowe i Marcowe. 


Przy ulicy Loretańskiej 
pod l. 20—22, Dz. III, jest , 


dom parterowy | 


z ogrodem, 


dużem podwórzem i oficynami 
z wolnej ręki do sprzedania. 


Rok wydawnictwa XXI. Prenumerata roczna złr. 8. 


MAJA 


od 1 stycznia 1884 roku. tygodnik „Wędrowiec* pod 
nowa redakcya znacznie powiększył format i objętość, 
nie zmieniając ceny. Hlustracye pierwszorzędne kra- 
jowe i zagraniczne. — Każdy numer formatu zwykłych 


Żurawia, 11. 


eXoHEpo 


UJ 
e ME SE || R ENEA ||-.| | M | 
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Bliższe wiadomość u właściciela na s |. l $ nP k r BĘ | 
miejscu. EE EDU ilustrowanych in folio na takimże papierze. objętości 
ZPP YWY POLS iar o a a Mo arney: S m7) + = - 
z półtora arkusza druku (str. 12). < JLBRUSSE DE „reUR Ń OOUFYENINGEN, , g | 2 
m > Obok podróży i etnografii, Dział powieściowy, lite- |-3, =-AAC 455 WI GALE. N. z 
U lety a owe racki i naukowy. Pomiędzy innemi pracami celniejszych | 3 7 a A lA R0A SADOWNIE POSZUKIWANE = > = 
: ostai sę rar i : ž e da AMY NA_ŻADANIE OPŁ x 
J | autorów zostaną w pierwszym kwartale pomieszczone: z e OWN © T z e = 
tak tego roku jak zwykle przesyła | ! Mt . ahas PRSI EA YASTYCH LI KIERON HRANIE = 
; SS COM | Lr N Dotychczas nieznane i niedrukowane odczyty w Lozannie | -< f EEN u CUKIERNIACHI TKAWIARYIACR $ SIC S 
i wykonuje wszelkie w ten fach! Re Ke | 38 > 
wchodzące artykuły, ogrodnictwo; ADAMA MICKIEWICZA. | ZÈ S 
20 3 12 handlowe S% m 
Karola Freege Powieść oryginalna T. T. Jeża: EE 2 
ul. Lubicz, 30, w Krakowie. stołek kkk kKkKKĘ a e m 
-= 


„W OBRONIE GNIAZDA“ 


z ilustracyami art. mal. Stanisława Witkiewicza. 


28 UWynalazekw 


Niezmordowane studya pozwoliły naresze'e Dr. von Benden 
wynaleźć sposób przyrządzenia 


Pomady na włosy 


o której z zupełnem prawem powiedzieć możemy, iż w całkowi- 
tości spełnia swój cel. W najkrótszym czasie sprawia ona 
gęsty i silny porost włosów na brodzie i głowie i zapobiega wypa- 
daniu tychże. Wynalazca ręczy za pewny skutek. 
Cena flakona 2 złr. 
Tylko prawdziwej dostać można za przesłaniem należytości u wyna- 
lazcy Dr. v. Benden Praga, Salm-gasse 7. 38 2 24 


e 


Zniżone ceny. 
Koks pruski płukany. 


Z powodu zniżenia ceny w fa-| 
bryce, mam zaszczyt zawiadomić: 
Szanownych Odbiorców, iż od dnia! 
dzisiejszego sprzedaję w składzie | 
moim Wolnica 4. po 66 cen- 
tów za 50 kilogramów 
koka pruski płukany., wy- | 
pada zatem hektolitr po 43 centy. 


58 1 J. B. Priiver. | 


Dodatek książkowy dołącza się arkuszami do numo- 
rów „Wędrowca* tym prenumeratorom, którzy złożyli pre- 
numeratę osobna na Dodatek: rocznie zir. i ct. 50, pół- 
rocznie ct. 75, kwartainie ct. 38. 2136 

Prennmerata posłana bezpośrednio do Redakcyi 
„Wędrowca* wraz z posyłką pocztową kosztuje w Galicyi 
i Austryi; rocznie złr. 8, połrocznie złr. 4, kwart. złr. 2. 
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BOK 
OKOCIMSKI 


Adres: Redakcya „Wędrowca*, 


] poleca Szanownej Publiczności 
Stład Piwa Krajowego 1 Zagranicznego 


J. RIPPER 


w Krakowie ulica Sławkowska. 
(1559 17) 


Adres: Redakcya „Wędrowca*, Warszawa, Żurawia, 11. 


EE PRZEWODNIK A RE SO W Y: 


MAGAZYNY NOWOSCI: MAGAZYN ZABAWEK DZIECINNYCH: SKŁADY FORTEPIANÓW. 


WATT z: 


APTEKI: DENTYSOT: | KSIĘGARNIE: 
TRAUCZYNSKI Józef, „Pod trzema Koronami*, MATUSZEWSKI Henryk, technik-dentysta (wy- KRZYŻANOWSKI S. A., (Skład i wypożyczalnia | FENZ Wilhelm, naprzeciw kościółka 4. Wojciecha, | FENZ Wlihelm, naprzeciw kościółka á. Wojciecha, | DBQZD WSKI JAN, ul. Fioryańska, 18. 
dł. Rynek 22. konuje sztuczne zęby na sposób: amerykański), (Nut muz.), Rynek, linia A —B. Rynek 9. Rynek 9. QABRYELSKA B., Plac Szczepański L. 9, I. piętro. 
WISZNIEWSKI K, „Pod Gwiaadą*, iutreymeje | Plac Dominikański 3. s l JAN FISCHER, w Pałacu Spiskim, Gł. Rynek. i MASŁOWSKI Fr., ul. á. Jana 13. 
kład wd miner. kraj. i zagr.) ul. Flo- ZORN 8., ul. Grodzkś l. 32, w oficynie, II pig- a . 2-4 MECHANIK i OPTYK: 
8 i raj. | ragr.), PP óGieni i : LEKARZE - DENTYŚCI: FEINTUCH Leen, Sukiennice. ! 
per M tro. (Zamówienia dla obeych i przejezdnych pak: Ronek zł *L| 44”Lini NIEMETZ lan, c. k. me. hanik Uuiw. Jagiell, g A RĘKAWICZEK: 
w kilku godzinach nskutecznia.) DŁUŻYŃSKI Jan, ul. Florjańska 12, I. p., ordy- GRIGAR F. A., Rynek gi. L. 44, Linia A—B. ul. Grodzka, l. 53, w Kollegium juridieum. KŁADY i FABRYKI EL ICZEK: 
uuje od 10 rano do 5 po południu. RUDNICKI Józef (dawniej C. Wieczorek), Hote: | PREYER Emil, przy ul. Florjańskiej |. 24, I. pię- J. CZYWCIEL SYN, gł. AKC ro, 
ASFALT: FABRYKI POJAZDÓW i SANEK: GOERE Karol, Dr. med., Docent Uniw. Jagiell. Drezdeński, Linia A—B. tro. (Urządza także tanio światła elektryezne. LUBANSKI F., Plao Dominikański, L. 3. 
N i i i . 10, ordynuje od 10 rano 
WASILKOWSKI Zygmunt, ul. Szlak, L. 20, II p. | MEISSNER Adotf, Kleparz 4. dom własny uł. Franciszkańska |. 1 'ynuj 
ygmunt, P : do 3 po południu. RESTAURACYE i PIWIARNIE: SKŁADY MASZYN DO SZYCIA: 


FABRYKA WYROBÓW KAMIENIARSKICH. | HREBENDA władysław, drd med., ordynuje 60- | MAGAZYN GALANTERYJNY i TOKARSKI: | MAJEWSKI Stan., u. Wiślna L. 3, kuchnia wyborna | FENZ Wilhelm, naprzeciw kościółka é. Wojcjęck» 


BANDAŻE wsaelk. rodzaju w wielkim wyborze: 3 : 1 
HOCHSTIM Fabian, ul é. Gertrudy. dżiennie od 9—1 i od 2—5 przy ul. Szpi j kx RE A 
1. CZYNCIEL SYN, Gł. Ryuek |. 4. ` 7 : Nr. 17, Tow wę o di £ | Szpitalnej | BAJER J, ul. Grodzka. i piwo okocinskie. MIENET: ń Gukienniee naprzeciw wieży ratusk 
HANDEL KOL., WIN, DELIKAT: i WÓD. MIN. STREIT Ernest, ul. Grodzka, d. Wintera, (Sohwe- ss P 
, s . HAWEŁKA Ast „Pod Palmą* Linia A—B. ehacka piwiarnia). 
BŁAWATNE TOW. i KONFRKCJA DAMSKA: oni, mą A LITOGRAFPIE: - l STUHR Leopold, ul. Kolejowa i Lubiez Nr. 1. SKŁADY TAPET (OBIĆ PAPIEROWYCH): 
SOBOLEWSKI Ignacy, ul. Grodzka L. 3. y PRUSZYŃSKI Aurelluez, ul. Szewska, |. 16, „Pod MAGAZYN NICI i BAWEŁNY: FENZ Wilhelm, naprzeciw kościółka á. Wojciecha 
HANDEŁ KOLON. i WIN: Toporkiem*. aa e P SKŁAD FABR. PERFUM, MYDEŁ toaletowych k 9. 
JANIGA |., Linia A—B, (dom własny). Po rA a ? naprzeciw kościółka á. Wojciecha, i KOSMETYKÓW: oaletowyć Ryue 
CUKIER A I a : MAGAZYN PAPIERU I TOWARÓW ŁAZIENKI: dg J. we Lwowie, Kraków Sukienni- ZAKŁAD FOTOGRAFICZNY: 
KNOWIAKOWSKI 1. K.; uk Fioryetsta GĄŁANTERXJNYCH. ŁAZIENKI PARYSKIE z łaźnią parową | taszami, 1 i i SZUBERT A., ul. Krupniezs 1. 7. (są, do nabysia 
MAGAZYN PARFUMERYI i MYDEŁ: zany w dy r fotografie mistrza Matejki i innych art.). 


KREIS Jan, przy nlicy Florjańskiej L. 33, (przyj- | JAN ISCHER, w Pałąon Spiskim, Gł. Rynek. przy ulicy św. Gertrudy l. 18, urzą- 
k dzone największym komfortem na sposób z2- | FENZ Wilhełm, naprzeciw kościółka á. Wojciecha, FENZ Wilhelm, naprzeciw kościółka 6. Wojciecha, 
; h * 


muje obstalunki po ja owe z ge yg ) a y as 
MASŁOWSKI Aatoal, ulica Grodaie, |. 11. : 1 
MAURIZIO P. (d. Redeif), linia A—B. WÓJCIK K, Pine Panny Maryi, (roboty kaigh- | CTET: Ceny umiarkowane Rynek 9. Rynek 9. ZAKŁAD STOLARSKI: 
REHMAN | MENBRICH, Sukiennice. kowe i galanteryjne. s | Braoi LIGĘZÓW, ul. św. Marka, |. 16. 
ROSZKOWSKI Adam, Gł. Rynek i róg Ssewskiej. JUBILERZY: MAGAZYNY MÓD I KONFEKCYJ DAMSKICH: , TLE SKŁADY BIELIZNY: i 
GŁOWACKI Wasław, Gł. Rynek i róg Brackiej. | ZAMOJSKA Aleksandra, Sukiennice, 1. 19. MAGAZYN UBIORÓW MĘSKICH: BEYER M. I SPÓŁKA, iieiea" Nr] 18-14, ZEGARMISTRZE: 
A BEDNARCZYK Andrzej, ul. Wiślna 1. 8, dom Za- | naprzeciw Kościoła Panny Maryi. „E: | <= 
A saa Pod | RAPOPORT Józef, AE au aa. ka JOPZYKJJATERCIZOY YEĘLOJYCH., |, gaech Ganinit nbin poskrólsaląsładipjil. GZYNCIEL SYN GR. Rynek i UM e aaktee A 
DRUKARNIA ZWIĄZKOWA, ul. 4. Jana L.. 13. — ; RAPOPORT. Józef, (komi al.) Gł. Rynek, | RAYAL Ignacy, (Fabryka pościeli) Rynek A-B LIPCZYŃSKI Adam, Liuia A—B. A. SKuRCZEWSKI i POLAKIEWICZ, (Magazyn t0- |  mistrzowstwa wchodzące. 
, | warów galanteryjnych), ul. Fiorjańska 13. 
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Z drukarni Zwiąskowej w Krakowie, Odpowiedzialny surządos drukarni: A. SzYJEWSKI. 


